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Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcją rąkc 
pisy będą zwraeane autorom jedynie wówczas, gdy 
d^Iączoftic zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze­
syłki zwrotnej- Prenumerata miesięczna 4.50 Zł., 
% oduośzeEttiem do domu 5 7A. Na prowincji dopłata 

porta. K onto cztikowe: Warszawa 658.

Mieszane Komisie techniczne to ramach paklu
'(§) rterCn, 23 grudniu. Paki trzech mo­

carstw p o m lw . Niemcami, Wic ch.>mi i 
Japonją przewidywał utworzenie miesza­
nych Komisyj technicznych, mających 
zadanie wprowadzeni) życie lego p« tu.

Rządy trzech mocarstw ca warty w tym 
fcigcunkii porozumienie, aby w każdej z 
trzech stolic utworzyć p& jednej główne] 
komisji politycznej, oraz komisji wojsko­
wej 1 gospodhrc~icj.

Po ukońwZenilu wspólnyci, prac wstęp­
nych w ym ień.r. e komisje podejmą obecnie 
awą działalność

Sit *  ^

Medjnlan, 23 grudnia. Utworzenia techni­
cznych komisy j paktu Trzech Mocarstw 
zostało powitane przez prasę pólnocno- 
włoską jako dalszy pozytywny ki-ek na 
brodze do ustalenia współpracy trzech par­
tnerów paktu.

Sojusz wchodzi obecnie w fazą praktycz­
nej realizacji — pisze mediolański „Córrio- 
re Helia Serra". Pakt Trzech Mocarstw jest 
n Taty l k o . zwykłem poty ierdżeniie przyjaźfti 
Jest oin nietylko puhiicznem stwierdzeniem 
faktu, że Niemcy, W łochy i  Jąponja posia­
dają liczne, wspólne i żywotne interesy, 
stanowi oh nietylko dokument dyplomaty.

ezny, óbraiznjący rzeczywistą sytuacją, ale 
praedewiszystkieni stanowi on jedyiiy w 
swoim rodzaju „dynamiczny czynnik poli- 
tyiki międzynarodowej, naii&tjdzie wspólnej 
pracy i  twóręme.j aktywności".

Z Paktu Trzech Mocarstw w Berlinie w y­
wiodła, się największe koalicja mochrstw 
militarnych, jaka kiedykolwiek istniała w 
i istot.j. świieia — oświadcz* „Popalo dMln 
lia“ — potężny blok, silnie łączący z sobą 
trzy wielkie imperja, czyniąc z nich nięzwy 
ciężoną twierdzę woli i energji;

Odparcie iemlencvinvch imormaciil 
crapaeaiuiv bryiyisHiei.

W  Berlin, 23 grudnia. Brytyjska służba 
inform acyjna podała ostatnio ■ do wiado­
mości komunikat, jakoby ot ni cy niemiec­
cy mieli bombardować Ju ,Jin i Belfast.

Twierdzenie to nie zav.it ra art! słowa
prawjy, uobnietwo niemieckie nie atakowa­
ło, ani nie bombardowało zarówno Balfa- 

c stu, jak  i toiisy irlandzkiego wolnego pań, 
'.twa DubMnj. Niemcy i lr  tonują nic znaj­
dują się ma stoppie yojennej. T «g„ ro iza- 
jii kłamliwe kohmnikatj propagandy bry­
tyjskiej mają jedynie na ‘cłu sianie meu f- 
nośei. i  zamącanie stosunków międzynaro­
dowych. _ :

Miarodajne czynnik i, włoskie oświadczają 
c. urzędów em potwlei izeniu zatopienia an­
gielskiego krążowniiia, prawdopodobnie 
klasy ,,Kreta' [nb „Leąnder" przez dwa 
włoskie samoloty torpedowe w okolicy 
Barcljj-

Stwierdzono mianowicie w sposób bez­
względny, iż oświadczenia angielskiej pro­
pagandy, jakoby w okolicy Bardja nietyl- 
bo nie zatopiono, ale nawet nie trafiono 
angielskiego krążownika, są z gruntu fał­
szywe, zwłaszcza, iż iz samolotów rozpozna- 
iijO z  całą dokładnością kadłub tego statku 
wojennego.

Plany odbudowy Dunkierki.
Brulcecla, 23 grudnia. Burmistrz miasta 

Dunkierki, która podrza wojny została 
zamieniona w wielki tos gruzów, udzielił 
pi ’■ taw-cielom prasy wywiadu na temat 
planów odbudowy miasta.

Powiedział przytem m. in.: „Przede-
wszystkiem musimy usunąć ruiny, a na ich 
miejscu musi powstać pew nego roidzaju 
pustynia, popzem, j>o zakończeniu wojny, 
będzie można wznieść taiń nowe budowle. 
W tym celu Dunkierka zostanie obeento 
podzielona, na hzość wielkich działów. W e­
dług przedłożonych obecnie planów, istnie­
je  zamiar założenia w centrum miasta 
gilku wielkich placów. Tak nip. katedra nie 
będzie zasłonigfa Prze,, bloki domów, tak, 
jak to było Jawniej. Podobnie i stara stra­
żnica, ma zostać odpowiednio odsłonięta. 
Przed ratusz) m, którj hie został uszkodzo­
ny, ma powstać również wielki czworobok-/ 
plac, przez co w środku miasta powstanie\ 
.rynek „Groode Markt", tak, jak to jest w 
każdem mieście flamandzkiiem.

ostrzeżenie
Kor..«.iilarze prasy Japońskie] do mowy Maisuokiu

(§) Tokio, 23 grudnia, Wywooy ministra 
MitwoKl w Towarzystwie japoóSiccMnłe- 
mieoKiem odbiły się głośnem KhM i w  <«- 
tej szych kołach politycznych. Również 
prasa poświęca tej mowie caidzo jąiele a 
wagi, określając je  jąko- er er^iczne ostrze­
żenie pod adresem Ameryki, przd przystę­
powaniem do wojny. Przędewszystkiem 
prasa podkreślą wyraźne stwierdzenie Ja­
ponji przynależność do paktu trzech mo­
carstw i wspólności1 polityki ze swymi 
sprzymierzeńcami. , ;

liyplomtyczne zwroty mowy Matsuoki 
pisze V,.')aipc n Times and Advertiśer“ — nie 
moły ukryć ani zmniejszyć powagi ośtrżeH 
żenią Ameryki przd zlfi n i ć‘j  o w ari fem kursu 
i ojennego na Oceanie Spokojnym Jak­
kolwiek mowa Matsuoki byłą Wygłoszona 
lo Japończyków i Ameryk., nów, to jednak 

-bj la ona bezwątpienia zwrócona dó śme- 
ryki jako całości. Zawierała ona radę wo­
bec A m ery k i, aby trzymała cię zdaleko od 
wojny europejskiej i miała na uwadze mo-

ziiwośt starcia z Japonją, czyli wojnę, ze 
wszyotklamł jej następstwami,

„Tokio As«ld Sr*mb.iu‘ stwierdza, Ze Ja- 
ponja w myśl mowy Matsuoki domaga się 
w .stosunku do A zji .takich samych praw, 
jakie Stany Zjednoczone zastrzegły sobie 
wobec km erjki w myśl doktryny Mon- 
•roego. Niezrołzumienie stanowiska Japonii, 
stanowiącego dla narodu japońskiego kwe- 
sftje życia lub śmierci, może pociągnąć za 
'■»ob.«ł wielkie 'iiiebeizpieCizeństwa. Nomina­
cja Nomury stanowi ostatnią próbę Japonji 
«  Kierunku wyjaśnienia stosunków japoń- 
eko-amory kańskich.

„Jomiuri Śżiniliun" w związku z tem 
zwraca Uwagę, że w Stanach Zjednor*zo- 
nych nie wyczuwa się w najmniejszym 
stopu, u przyjaznej atmosfery wobec Japo­
nji. Nastroje nieprzyjaźni i wrogiego na­
stawienia wobec Japonji wzrastają co ­
dziennie w tym samym stopniu/co i nacisk 
gospodarczy ze strony Ameryki wobec te­
go kraju.

w Afryce.
Szanghaj, 23 grudnia, 

geneja „Szanghaj Eyening Post"
Amerykańska a- 

_ podaje
ciekawe SKczegóły rozmowy swego kore­
spondenta z korespondentem „Internątio-; 
nal News Ser wice" Karolem von Wiegand, 
który obecnie przebjwa w Szanghaju. -  
Korespondent vo i «tfiagand oświadczył że 
Niemcy bynajmniej nie zamierzają dążyć 
do panowa/iia nad światem, są jedynie zj- 
interesowani w Europie i Afryce. Wie- 
gand, który swego ez»su mówił r kancle­
rzem Hitlerem, oświadczył, że sytuacja o-

becua Niemiec jest znacznie lepsza, jak w 
wojnie światowej, kiedy to żołnierze nie- 
mieuey musieli walczyć na siedmiu fron- 
1 ach, a przytęp, podkreśli! v.zinożoną pro­
dukcję łodzi podwodnych. Zdaniem Wie- 
ganda, -wojna nie zostanie rozstrzygnięta 
W Afryce, ta też zbijał en przesadzi is ko­
munikaty angielskie o postępach w Afryce, 
wrskazując na to, że kierunek, w którym 
Anglicy się posuwają obejmuje pustynię, 
która na przestrzeni wielu kilometrów nie 
posiada żadnych osad ludzkich.

Przyjęcie na cześc niern. delegacji 
gospodarczej w Moskwie.

( = )  Moskwa, 23 gi udnia. Komisarz lu­
dowy handlu zagranicznego Związku So­
wietów, Nikdjan, urządził w sobotę wie­
czór przyjęcie na cześć niemieckiej delega. 
ej i gospodarczej.

Z« strony sowieckiej wzięli udział w 
przyjęciu: żastgpca przewodiiicłząoego rady 
komisarzy ludowych i zastępca komisarza 
spraw zagranicznych Wyszyński, zastępca 
komisarza ludowego handlu K&gi auioznego 
K rutikow  i Stefanów,, oraz dalsi przedsta- 
wiotote komiisarjatów aagraniozalych i ko- 
rnisarjatu handlu zagranicznego. Ze strony 
niemieckiej byli obecni: ambasador lir. v. 
der1 Scthulenburg, kierownik niemieckiej 
delegacji gospodarczej poseł dr Schurr,- z 
członkami delegacji, oraz przedstawiciele 
ambi ady niemieckiej.

Greceanu rumuńskim ministrem 
spraw zagranicznych.

Bukansszt, 23 grudnia. Nowym „Jnlst. m 
ś| aw zagranicznych Rumunji zostanie 
Konstantyn C-rsceanu który przed kilko- 
m.i tygodniami zasłał wysłany do Berlina 
na stan. wisko posła rumuńskiego.

Dziennik legionistów „Ourentul", o któ­
rym  można sądzić, że jest dobrze poinfor­

mowany, wyjaśnia, iż Gree.tjanu wkrótce 
zostanie powołany przez szefa państwa na 
s,tąnowisko ministra spraw zagranicznych. 
Szef państwa gen. Jor Antonescu, po u- 
stąpieniu ks. Sturdzy ze stanowiska mini­
stra spraw zagranicznych, objął tymczaso­
wo ten resort, osobiście.

Zaprzysiężenie nowego prezydenta

( » )  Helsinki, 23 grudnia, w sobotę 
była się w parlan n o #  jrorryktro

przysleżenia nowoobranepo prezydenta ro. 
publiki, Rytreg* .

Jo|iońsku misja wojskowa 
w Niemczech i we Włoszech

jf. -. ■
Tokio, 23 gr.Juiia. Jak wy Mika z ofi­

cjalnego komunikatu japońskiego minister 
stwa wojny, postanowiło dowództwo japoń­
skie ffielege nać na -aproszenii Niemiec i 
Włoch do tych krajów misję wojskową pod 
przewodnictwem generalnego inspektora 
biura lotnictwa wojskowego gisnerała-po- 
rucznika Yanashitw.

Misja otrzymała pełnomiocnictwo przestu­
diowania na miejscu doświadczeń, zdoby­
tych w obecnie trwającej wojnie europej­
skiej. Pod nieobecność gen. ranash1’ ,ta za­
stępować go będzie geuerał-poruezniŁ Su- 
zukii.

Japońska misja wojskowia opuściła w 
niedzielę rano Toldio, udając się pod prze­
wodnictwem generała porucznika io  Ber­
lina.

Stołeczne dzienniki japońskie wyrażają 
w» wsttępnycb artykułach swe aadowolerie 
z faktu łuwstania komisji, stwieidza.jac. 
że jej działalność przyczyni się do tern 
większego, .zacieśnienia stosunków, łączą­
cych t.izy mocarstwa.

Po wspómaiieniu pośmiiertnem ra  cześć 
prezydenta Kalino i  po akcie zaprzysięże­
nia, zabrał głos prezydent Kyti, który w 
krótkiem przemówieniu , podniósł, iż bę­
dzie kontynuował pracę nad zjednocze­
niem narodu. Zwróciwszy uwagę_ na reor­
ganizację życia gospodarczego, oświadczył 
Była, że fiński naród będzie utrzymywał 
poprawne stosunki ze wszystkimi sąsiada­
mi i narodami. W  szczególności zależy mu 
na .przyjafznyęh i pełnych sąsiedzkiego 
zaufania1 stosunkach ze Związkiem Sowie­
tów, oraz na przyjaznych stosunkach ż 
Niemcami, które nadal będą rozszerzj ue i  
umacniane. ■

Brytyjska tloth przeciażor > 
roziicznemi zaflijniami.

. (= ) Berlin, 23 grudnia, Z jednego z donie­
sień liadeazłych z Rio de Janeiro wynika 
jak “wielkie obciążenie ma do pokonania 
marynarka angielska celem sprostania 
nałożonym na nią zadaniom.

Według tegp doniesienia do Rio przybył 
z Curacao holenderski parowiec pas? żer 
ski, „Crijnssen" poj. 4.298 ton, płynący pod 
flagą angielską celt... przewiezienia do Ke- 
nji ogółem 5L Anglików za.nieszkałych 
stale w Brazylji, rauiągniętych obecnie do 
służby wojskowej, *

, Dalej donoszą z brytyjskiej Afryki 
. wschodniej o wylądowaniu tam y.ojsk. z A- 
I fryki południowej i Wybrzeża Złotego w 

Afryce zachodniej, celem wzięcia udziału 
W opuraCjach przeciw włoskiemu krajowi 
Somali. Również tego rodzaj a transporty 
morskie absorbują jednostki marynarki
DrytyjskiejNy

Norweskie załogi 
na pokładach brytyjskich statków.
(■“*) Oslo, 23 giudnia. Wielkie m zgory 

czernie w Norwegii wywołała wiadomość o 
tem, że- do obsługi starych amerykańskich 
kóntrto/pedowców, pamiętających czasy 
wojny świato\ rej, a będącycn obecnie na 
służbie angielskiej, użyto załóg, składają­
cych się z marynarzy norweekich.

Zatonęło 10 statków norweskich
Osie, 23 grudnia. W ychodzący w Oslo 

dziennik „Aftenposten" donosi o st: icie 
7 statków norweskich, będących na żołdzie 
angielskim. Są to m otorowe', względnie 
parowce „Beaufurt" poj. 5.035 br. t. r., 
„Svein Jarl" poj. 1.908 br. t. r., „Stalhelm" 
poj. L 298 br. t. r., „K ong HalEdsn" poj. 
1.456 br. t. r., „Balzac" poj. 962 br. t. r., 
„Tres“ poj. 946 br. t. r. i. „Gallus“  poj. 338 
br. t, rej. Dotychczas brak • szczegółów i 
wiadomości co du miejsca zaginięcia 
Wspomnianych statków.
- Według doniesienia norweskiej „Gazety 
Handlowej i Żeglugi „z iginęły thzy dalsze 
pkręty norweskie, żeglujące p d kontrolą 
angielską. Są to: parowiep-cystcrna „H ar- 
boer" poj. 7.614 ton, oraz parowce ,,I)jana‘' 
ncjomności 1.154 ,ton, i , Hundwaag" poj. 
69-. .o m , . • - : • .
. 'Amerykańska radiostacja Maci ay prze­
jęła sygnały akrm ow e norweskiego pa- 
rowca towarowego „Varąitgberg“ .poj, 2.8e2 
ton. Okręt ten w od ległości. o;koło 450 mil 
na Mtchód od wybrzeża Irląndji został za- 
atakowanji przez pewną łódź podwodną.
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Więcej bombowców! -  weta lord 
Beaverbro0k .

Berna, 23 grudnia. W  ostatniem swojern 
przemówieniu, które miało miejsce w ub. 
wtorel , oświadczył angielski minister pro­
dukcji lotniczej lord Beavorbrook, ie  ostat­
nie naloty niemieckie spowodowały w pro­
dukcji lotniczej pewnie trudności, pocie-, 
szył jednak swoich słuchaczy, że mimo to 
produkcja lotnicza Anglj.. nfe zawiodła 
rządu i odbywa sio planowo. Minio swych 
zapewnień, zwraca sio kilkakrotnie do ro- 
BoWików z wezwaniem, aby budowali jak 
najwięcej bombowców, większe i z większo- 
mi motorami, prosząc ich równocześnie* 
aby wzmogli w miarę moźnośoi swoje wy-

W mc „ie swojej wspomniał lord Bea.or- 
brook również o wysiłkach Stanów Zjedno­
czonych dla Anglji, podając, że komisja 
angielska, która udała się do 1 ISa  celem 
zakupna aparatów, a składająca się z 350 
osóh, nabywa szell ie materiały przydat­
ne do produkcji lotniczej. Łoira Bva\er- 
brook starał się w swojej mowie zachęcić 
robotników do tern większych wysiłków,
zapowiadając niemiecką inwazję aa wiosnę 
p rzy sięg o  rofch. • 11 •

'ŁlfltaimbBanstaB O —T I ł  ■> i¥lM mm Maisus JmlilOZaflOWOffGiffo ATfgfJW z  p o w o a u  
Tnitf€i‘u

Londyn, 28 grudnia. Rozwiązanie mięcuzy- 
narodowej admkiiistracji w stn iie hanger u 
przez rząd hiszpańską stanowiło ponownie 
przedmiot licznych In* -rpelacyj do rządu 
na irodowem posiedzeniu Izby Gmin.

Jak wynika z odnośnych informaoyj w 
ciągu dyskusji, jaka wywiązała się na tern 
tle ujawniło się niedwuznacznie wzrastają­
ce niezadowolenie Anglji « stosunku do 
iJisstipłuuji, .

11.424 osób zginęło h i ulicach 
Londynu-

Londyn, 2a grudnia. Mofalater komunika­
cji podał do wiadomości cyfry odnoszące 
się do ilości csoid Które zaginęły wsku- 
tek katastrof komunikacyjnych. Według 
tych danych w ciągu pierwszych 14 mie­
sięcy wojny m  Ulicach punlocło Śmierć 
11424 osób. Oznacza to wzrost o 3.181 osób 
w porównaniu ż ostutniemi 15 miesiącami 
przed wojną.

,,Komitet pwkoju" 
w Stanach Zjednoczonych.

Waszyngton, 23 grudnia. Poseł demol ra 
tyczny Kennedy, zgłosił wuiosek w sprawie- 
powołania do życia przez Izbę. reprezentan­
tów „komitetu pokoju złożonego j  człon­
ków wszystkich stronnictw.

Komitet len ma za zadanie *  5- nadzienie 
środków i dróg, celem utrzymania i zabez­
pieczenia pokoju dla Stanów Unji amery­
kańskiej. _______

Ucieczka Rydza śmgltego.
Bukareszt, 23 grudnia. B głównodowo- 

Izącs artnji polskiej w czasie kampamji 
niemiecko-polskiej Ma rszałel Rydz-Śmi- 
gły, który w ostatnich czasach był przez 
władze rumuńskie internowany na zamku 
Dragoslabeie pod ( !am Vulung, zdołał — 
jak to potwkr. iząją ze strony urzędowej — 
przed dwoma dniami zbiec 

Przypuszcza się, że Ryd/z-Śmigły udał Się 
w strunę granicy, albo też skierował się do 
Budapesztu, gdzie znalazł schronienie w 
tamtejszych kołach angielskich. 

Bukareszteńskie koła polityczne zwraca­
ją uwagę na to, że pierwsza wiadomość 
o ucieczce Rydiza-S m i,1 “go została podana 
pi ze ; rad jo angielskie i że Reuter zdawał 
aę hyć od samego początku dobrze poda- i 

formowany.

W i e l k i  K a l o t  n a  L i v e r p o o l .
Bartną 22 grudnia. -Na 

armii niemieckiej komun 
W  nacy na ZO grudnia samolo­

tów bojowych ..taka s iin a  ze
względów wojennych obj y - ondynle 
z dobrym skutkiem,

Także I za dnia (■ t lą  zrzucili
bomby na Londyn, dalej m ó t* m  została 
ciężko faoryka zbrojenie, * w ’ rImsrord. 
Wywiad powietrzny rowte nad całą
wyspę aż do wysp :StoetIap-;»fek;. ■
' W  nonv na 21 grudni ■ • ormacje
samolotów bojowych za, . #, poza,
zwykłemi, ważnemi, ee względów .iej m- 
u> ul. obiektami w Anglji poiudniownj I
Ś f u i łk u n c j ,  p O k t j  | HiWMfawi ■ pr*wirjtfł« i

we w Ljverpoo!u przy użyciu tysięcy bomb 
rozpryskuj ąvjCh i zapalających. I .terna 
Wielkie p ci ary oraz mniejsze, jluk róm,tel 
potężne d u p k tje  zostały z » i i  : rwowane 
przez załogi I potwierdzały skuteczność 
ataku.

Nieprzyjaciel zaatakował uoiągtej nocy 
giownlr stolicę Rzeszy. AHy był eklere- 
wany wyłącznie na niewojskowe objekty. 
Pewna ilość M i n  jak  również katedra 
berlińska, zostały uszkodzone, sześć osób 
cywilnych zabitych 11 ranionych, Ltcri 
częściowo znajdowały się poza schronami 
prZecl vf I u tniczfrm' Artyierja p * ciwloi h- 

»cza zestrzeliła dwa nieprzyjacielskie samo*

Ponowny atak w wielkim stylu
na

1=) Berlin, 23 grudnia,. Naczemu komen­
da armji niemieckiej komunikuje! #
' w  nocy na' .21 grudnie eiln« eskadry »•  
molotów bojowych zaatakowały — jak już 
doniesiono — Liirarpool, odnoszą,: wielki 
sukces, Ponadte lotnictwo obrzHUIło bom­
bami ważne objekty wajen..e w Londynie,
Bristolu i Southampton oraz pewną liczbę 
lotnisk.

Zakładanie min przed ortami brytyJ- 
skiemi trwało w dalszym olągii. W  ciągu 
dnia działalność powietrzna ograniczyra 
się do zbrojnych lotów wywiadowczych, 
przyczem Londyn był ponownie objektem 
ataków bombowych.

Baterie daieke<,ośne arhiji lądowej I nta- 
rynarki wojennej ostrzeliwały. wczoraj 
wieczór skutecznie nieprzyjacielski trans­
port konwojowany, płynący tui koło wy­
brzeże angiof iklego, oraz port w Do/or.

W  nocy na 22 grudnia clełkie samoloty 
bojowe zaatakowały w wielkiej ilości po­
nownie Llverpoo|, Zdołant zaobkerwowaó

S y t u a c j a  w a j e n n a  w  A  b a n j  i .

pożary wielkich rozmiarów na zaataicow-- 
rtych obszai en, głównie ’nr “ bjeJctach do- 
kowych. Lotnicy bojowi włoskiego korpusu 
powietrznego zaatakowali z dobrym skut- 
kiem ubjekty portowe w Harwicn.
. J e j samej nocy nieprzyjaciel zrzucił w 
kilku tnieiscach na tereniu Rzeszy bomby 
rozpryskujące i zapalające, W dwóch mia­
stach w Nii w n c h  zachuflnlch powstały 
nieznaczne szkody w budynkach. Ważnych 
Obiektów wojennych nie trafiano. Struty 
Wśród ludności cywilnej wyniosły 1 zabite­
go I 11 ranhyck

Lotnicy myśliwscy zestrzelili wczoraj 
dwa nieprzyjacielskie samoloty bojuwe, Jo­
dan samolo. niemiecki zaginął.

Według dodatkowego meldunku, w dniu 
12 grudnia zaatakowano z powietrza kolo 
wschodniego wybrzeże Anglii trzy .tleprzy. 
JaJ.lskre okręty handlowe łącznej pojem­
ności 15.110(1 ton. Udało rię pi zatopić 
dwa okręty, słynące pod konwojem. Należy 
się również liczyć zs stratą trzeciego

Belgrad, 23 grtwMia. Sprawozćlia/wcy 
dzienników 1 towiańskteh donoSKą o 
■wielogodzinnym pojedynku artyleryjskim, 
rózg, j wanj u na albańskim frónoie pół- 
noonym w okolicach pi gradec. o  włopkieh 
n»iot;acn falowyoii ną Pogradec i mpleoze, 
dalej o zażartych walkach na ironcie po­
łudniowym wśród greckich atafltów- i je- 

j-sapzopóttfirgł̂ aaiięjisey  ̂ . ąplnoBa
lotniczych. ... ■■ • ^

Na fiwncle północnym
w piątek pogoda wyjaśniła »ię po raz pier­
wszy od dłuz&zego ezasn. Przez cały dzień 
Świeciło słońce d dzialalnoi.ó wojenma ńą- 
tyehmiast napoczęła się. Wojska, greckie 
w rejonie Pograaec w dolinie SmUniba, 
gdzie leży śnieg na 1—2 m i  gdzie panują 
straszliwe mrozy, wykupaly sobie w śniegu 
wielkie tichnmy, w których pałą ogMftska, 
aby nie y.aiiiarzndć.

Gdy w piątek -ną«»BbóL zabłysło słońce* 
natychmiast z obydwu stron zaezęła się
działalność artjlerji. Od gooz. 8 do la sły­
szało się nieprzerwany huk dzi 
doliny górnej Szlkutnby a z dc__ —  
Ow. godz. 15 ogień artylerji na cdoimku Po-

 dział od itrony
a z doliny Devoli.

gradSc został wzmocniony. Lekka artyierja 
górska włoska ostrzeliwała przez godzinę 
stainiowiska greckie. R a W je  greckie OdpO- 

ogniem. Pogradcę leży W gru­

zach, a ludność schroniła «i; do ws. oko­
licznych, w sględnia wycofała clą do Ku r  
czy.

Pogradcc 1 zapiec z o ao dał'., poiziałtean, we­
dług donie? ień „Polityki" zbombardowane 
w Ciągu piątku przez włoskie bombowej. 
Ten sarn dziennik ćkuwmi, że włoskie woj- 
eka ń» fruiu.de pOWcnym zostały zltuaowac 

Ihb ■ f i ^ ;^ p rćże ty ćh żo łn ietó y c '^  ’ r
jiGreśy' mieli otrz-ymać

Z frontu południowego
aouoszą jugosłowiańscy korespond-eincl, że 
wprawdzie toczą się zażarte walki, ai© Gre­
cy nie zdołali posunąć się naprzód. Wio- 
skie bombowe© zbiOtmoaraowały greckie 
koncenitrjc.i ■ wojsk i ttanowisko aa fron­
tem. Pou Chimana na frouai© połuidmiowym 
od trzech dni toczą się zażarte wałku 

Według dziennika „Vreme“ na każdy gre­
cki rtsar Wfosi odpowiada,1 ą jeszcze cnargl- 
ózniojszym KonTmtalcIem. Na północ: od Te- 
pelene Grecy Znajdują się w dobrej pod 
względem ̂  strategicznym sy tuacji na sto­
kach pogórza Mereah, skąd tez artyierja 
grecka w Ostatnich dumct nieustannie 
bombarduje miasta. Wteielki© jedniat wy­
siłki Greków, trwające od .10 dni, a zmierza­
jące do zajęcia Tepelene, natrafiły na za­
męty opór Włochów- i zostały zniweczone.

■■■■ ■ 1 ■ ■ ___  a __ a ............... _ ji____ . _ _ ■ ■ _ _ a ^  ^

Rzym, 28 grudnia. Włoski komunikat i Główna kwatera armji włoskiej komuni- 
wojenny s niedzieli brzmi następująco: I kuje:

i W r-ionle granicznym CarenaJMi oW^
^stronna działalność artyleryjska.

Jedna a włoskicn jednostek morekięłf 
ostrzeliwała na wybrzeżu meprzyjacielsMę 
oddział: zmotoryzowane. Jedna torpedowy 
ka zestrzeliła nieprzyjacielski hydroplan 
torpedowy.

WłuskW oddziały lotnJozę gwałtowu.®
bombardowały koncentrację wojsk i zne* 
ch«,nizowan© oddziały nieprzyjacielskie. 
Ponadto przez całą noc, pomimo nieko­
rzystnych warunków atiuosferyczmych do­
konywały one nieustannych ail aków na 
bulwary i i^ne objekty pewnej, wysuniętej 
naprzód bazy nieprayjaci©lŁ,H<,j, powodu­
jąc przytem pożary

Nieprzyjaciel bombardował jedną , wło­
skich baz powietrznych w Trypolitafaji.

Na frunde greckim artyleria włoska 
zatrzymała atak nieprzyjacielJki. Wojska 
włoskie pudjęły kontrofensywę, ządająo 
nieprzyjacielowi znaczne straty.

W cię nocy na 2l grudnia !  uodczae 
nego dnia, liczne eskadry 

 _____ „ ........ atelli" atakowały sku­
teczni® koncentracje wojsk, szosy, liajś 
kolejowe, baterje f  bazy, posiadająće zna­
czenie dla operacyj, toczących się w Alba* 
n ji W  szeregu wali powietrznych zestrze­
lono jedenaście samolptów nieprzyjaciel- 
wkieb typu „Gloster“, które spadły płoną* 
Cztery samoloty włoskie nie puwróelły.

.v A.ryoe wsohodniej zwyezajua działal­
ność artyleryjska na grai icy ^ndann.

Jedna z wło.ikich eskadr lotniczjch. bom* 
bordowałą wielokrotni© wojiska nieprzyja­
cielskie w pewnej miejscowości ,r Dolnymi 
Biadanie.

W  nocy z 21 na 22 grudnia samoloty rdc- 
przyjucielsłrie zrzuciły huniby na miasto 
Fiume, pmzytem trafipuy został jeden dom 
pywatny, a 8 osób odniosło rany;

Rzym, '22 grudnia. [WłoSP. Komun Jkat w«l" 
jenny z suboty bcrzmS następująco: GłównU 
kwatera “rrnji włoskiej feomunilkujjł

Na terenie pogranicznym w CyrenajcS
działalność artylerji.

W  dnih 12 grudnia nlepirayffiaele#, pojwi 
samulotanji, o których zestrzeleniu d„niC’ 
sdtunu wczoraj, stracił dwa dalsze ™mc-
loty.

Na szczególne wyróżnieni^ zasługują 
wsłystkie, nynńe w CyrenaacC oddziały 
piątej eskadry ,>■>wietrznej które nieustan­
nie i przy nadzwyczajnej gotowości do «- 
tak u współdziałały w naiszczeniu niuprzy- 
jiautelslkich jednostek pancernych a rów- 
nocześnie brały ńdiżudł w zadętych wal* 
kach pizeoiwke nieprzyjiacielsikim fciion* 
powietrznym.
'"‘ S a
próby ataków zrastały wszędzie odparte. 
Jeden ż  ataków umożliwił Włochom W i*  
cie ważnegu stanowiska.

Oddziały lotnicze w bezipoSrednSej współ-, 
pracy z woj skainą przeiprowadzały ni e 
przerwanie naloty. Formacje bombowe 
Picchiaielli (samoloty nurkowe) i myśliw­
ce trafiły w całości dotychczasowych Ar 
cyj obazdne odcinki konccutracyj wojski 
punkty węzłowe dróg i urządzenia wojskor 
we W  k „lale ha Korfu zatopiono dwśC 
wflielikie Żaglowct. W  ciągle powtarzają­
cych się i zażartych walkach zectrWenC 
dwa samoloty typu „Gloster", Jeden samo­
lot włoski nie powrocił.

WłoiskSw jednostki marynarki bumbar^ 
dowały .meprzyjacdelskie stanowiska wzdłm, 
wybrzeży Joństkich i uzyWkal* skrteęzne 
traficnia-

W  Afryce wechodnle] działalność arty­
leryjska,

Jedna z włoskich formacyj tateńczycK 
przeprowadziła noony nalot na Aoun i ot© 
rtzudła bombami lottoisko w niskim lo­
cie, Inna formacja obrzuciła bombami nie­
przyjacielskie stanowiska A rojenia Mw 
Cisiitm« i spowodowała przytem olbrzymiał 
pożary.

Na odwrocie koperty
Myślałem dzisiaj długo o naszej p w ja - 

Żnii, Edmundzie! IW a  ona już tak długo, 
przeżywaliśmy tak wiele, a nlic nie potra­
fiło jej zachwiać. I naprzykład ter«4: dą­
żymy de jednego — jesteśmy właściwie 
najzaciętszymi rywalami w naszem dąże­
niu do osiągnięcia celu jednak _ nie czu­
jemy do śiebie Zawiści. A  przecież tylko 
jeden z nas otrzyma tę wakującą póeaae 
w klinice prof. Jergiełły. Szanse mamy 
jednakowe: studja, tyle samo lat praktyki* 
te, same aspiracje i marzoMa. A  pr/ecież 
tylko jeden... Ciekawe, jak to się ułoży... 
Przyznam sie, żD wolałbym, aby ciebie to 
wyróżnienie Spotkało. Życzę ©i tego z ce 
łęgu serca. Nie 
mogłoby mnie i 
bym na twoje rozgoryczenie 
toby było dla mnie wprost Holesne!

— Ach, Ryszardzie, żebyś u ludział, jak ja  
marzę o tern stanowisku! Być pomocni- 
Kiem sławnego Jergiełły! Naprawdę, że nie 
cofnąłbym się p*zwd niczem zeby tylko ten 
wymarzony cel osiągnąć! wszystko jedno, 
jaką dręgą aojść do tego! ■

m e wiesz chyba co mówisz, Edziu! 
Dla mnie to też jest wszystkiem, ale trzy­
mam się zasady, że do pięknego celu do­
prowadzą tylko szlachetne drogi!

— Ach! Ty niepoprawny idealisto! Glo 
wę daję, że w głębi duszy przyzna jesz ml 
rację: jeżeli czegoś tak bardzo się pragnie, 
ite nie przebiera się w środfeaehi M b, pną©

jego kontrolą! Nłe! Nie wyobrażam sobł 
większego szczęścia! I te dochody! Tyl
pieniędzy! Możnwo., żyć naprawdę w zbyt­
ku... Kupiłbym sobie Zaraiz willę za mia­
stem, no naturalnie nową limuzynę. Ohe-

tolekotWiolettę, wiesz? Bo aa ten stury 
patrzeć już wprost nie mogę!!

— No! Nie iiytuj się tak na tę pocizciwą 
maszynkę. — Ryszard z uśmiechem po­
wiódł wzrokiem po jasuean wnętrzu ciasne­
go „Fiacika" — gotowa jeszcze zrobić nam
Mik uwal I wogole dodaj gazu bo szmat 
drogi przed nami, a śliczna gospodyni dzi­
siejszego wieczorku nić lubi długo cz©Kac 
na zaproszonych! I stań, proszę, na sekun­
dę przed kioskiem, Zabrakło mi papiero­
sów!

Ryszard wysiadł. Plrzyjacieł jogo przy­
patrywał ale przea 'teybkę samochodu prze­
chodzącym ludziom.

Wyobrażał j aż sobie jak spaw ruje w 
przepysznem futnze, z nabitym nanknotami 
portfelem... Basy, dancingi, przyjęcia... Ach! 
Co mogą dać pieniądze! On miusl zdobyć 
posadę u Jergiełły! Życće mraż zupełnie 
inaczej wie ułoży..

Cóż to? Ryszard Wraea pro&adiząa tro­
skliwie pod ramię ute-nauą. ozozupłą ko­
bietę, idącą chwiejnie.

-T- Edmundzie! Bądź ł*wkaw naWócić. 
Odwieaieiiiiy tę panią do domu. Zrobiło jog 
się słabo na ulicy-.

— Ależ Ryszardzie! Nie zdążymy na rant! 
Pi-ze»-i*ż jeet |yE» mnych ludzi.; oni t i  r Ł' • - 
mogliby zrobić. Dlaczego Właśnie myj

myśl, ile .uadadmy drogi! Tracimy przez to 
mapcVvini» dobire pół godziny!

— Truidno. Edziu, przecież nie można ina­
czej! Trzeba ratować bliźniego! Zaopiekuj 
się nią przez chwilkę! Postaram się Miobyć 
gdiZieś szklankę wody!

Edmund został soju, ze swem nieztadowo- 
lęuiiem i obcą kobietą. Z kolan jej zsunęła 
siię tenublLa i z Wnętrza jej wypadła na po­
dłogę samochodu wąska, biała koperta. 
Edek podjął ją z ciekawością. Na odwrocie 
koperty mignęło mu znajome nazwisko, na- 
•aw ysko, które znaczyło dlań wiole. Przeczy- 
tal: jnadawen! Ewa Jargtello, Braków..".

M yśl ja l Wj ska’, ica: ,,To jest żona sła­
wnego profesora!" rozjaśniła mu umysł.

Ewa Jarigiełło ^osłabła ną ulicy! I on ją 
ratuje! Cudowna sposobność poznania kra­
kowskiej sławy — przedstawienia się pro- 
iesoirowii osobiście! Coz znaczą martwe 
ćwiauectwia, 
stego widz© i 
wdzięczyć... jemu, 
jego ternie!!

J©mu? A  c®y te on ją  ratował?.. Przecież 
to Ryszard... on ją zlobaczył pierwszy, on 
powziął zamdor odwiedzenia jej... zonaz tu 
wróci i ubiegnie Edmunda w ich współza­
wodnictwie! Naturąlni© jemu przypadnie w 
udziale zaszczyt róizmowy z J ergiełłą... A  
u®t Eumund w n  przecież niechętny projek­
towi przyjaciela... opouował raczej..,.

Edmund zaklął i zmiął w ręku kopertę. 
Ewa Jergiełlo... mówiono o niej, że młoda i 
PfmKima, a nieznajoma wyglądała już na 
Btersną kobietę...

Cozia cudowna sposobność! (czarodziejski 
przypadek s«m poprostu y. t#ja  mu w dłoń

nodfenia, oferty wobec oisobi- 
lia sje!! Profesor zechce się wy- 

który udzielili pomocy

sławę, szczęście, fotunę! I  ou musi ustąpić 
Ryszardowi!!

A  CO to sam powiedział przed chwilą?... 
„...nie cofnąłbym się przed rniozem...* Ry­
szard nie weźmie mu tego za złe!... Harn 
przecież mówił.. A każda chwila jest droga! 
K a ż d a  chwila decyduj© o p r z y s z ł o ś c i ! '

Dzwiczki sąmochocltL zabpoaśnięte. Pri>d; 
ko, piędko! Niezeiu przyjaźń, nitózem jakieś 
etyczue vrzesądv!... Cudownie szeleszczące 
zwitki banknotów... tysiące... ty mące. ..N o­
wa willa „u miastem w powodzi eszoayczr 
nyoh kwiatów!... .

Prędko, prędko! Sześcioosobowy Che- 
vrolet, ślizgający wlę bezgłośnie po asfal­
tach... Futro podbijane - kangurami...

Szybciej, szybciej! ...Wielkie nagłówki w 
dziennikai h: „Sławny proiesor Jergielło i 
jego asystent...". „Nacfisejini doktorzy kra­
kowskie,: kliniki.,. ,

Prędko!
W illa profesora. Gorączkowy dzwonek,
— Pana doktora uite ma w domu? W, kił 

nic©'! Trżeba tam momentalnie dać znać! 
Pani zasłabła na ulicy i uratowałem ją... 
Jest w smochodzie! Proszę, proisz© ostroż- 
nid! Tak, na ulicy. Gdzie telefom? Sam, .Oso­
biście zadzwonię na klinikę! Pan doktór 
mufti natychmiast przybyć!..,

Ohudy kamerdyner wysoko podnwai 1 ;rwL 
■— Do profesora?! To chyba zbyteczne: 

Gniewa się, gdy go się niepokoi drobiazga­
mi. Naszej Maryle# często się to zdarza. 
Zwłaszcza, gdy ruch na ulicy. Samuby 
przyszła dio siebie —* niepotrzebnie się pan 
trudził. Pani doktorowa wysłała ją właśnie, 
by wrzuciła jej jakiś list do skrzyni*'..

M. Eta Hierówna; J
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Celem uniezależnienia się od dowozu jarzyn zarząd szpitala św. Łazarza w Krakowie przystąpił do rozbudowy własnych ogrod ow, których produkcja pokryłaby_zaputrw 
bawania. W  tym celu wzniesiono przedewszystkiem wielkie cieplarnie. Nasze zującle na Irwo przedstawia widok ogolny ciepla rm szpitala św. Łazarza, zdjęcie zaś na

prawo wnętrze jednej z cieplarni n

Poczaihi niemiecko anglels dc)

R o k  1 8 9 7  p u n k t e m  w y jś c ia  n ie p o r o z u m ie ń .
narodami. Obozy zbrojne, floty 1' wojska są

A;-
Kraków, 23 grudnia. Znany niemiecki 

autor Hann Grimm opłaszn to czusopi ?■ 
mie ^J)o;s Inncre Reich“ ciekawy arty­
kuł, w którym przypomina początki nie- 
miecku-angiKlskiego współzawodnictwa, 
^ g o ją c e  końca X IX -g o  wieku.

J a t  wbaozym y, początkiem tęgo współza- 
wouniclww by by poszczególne artykuł^- pra- 
sbwfe. Które ćoraz bardziej zaJo&lK&ały wza­
jem ny stos anek, tworząc w ten sposób po­
woli przekonanie w Anglikach, s e muszą 
zwalczać Niemcy i że na1 świeci© mb ma 
m iejsca dla obu narodów naraz. Punkt* m 
w yjścia tej kampanji, która coraz bardziej 
nabierała na nasileniu, przechodzą' Wkoń- 
ou w  rodzaju przesądu narodowego był ar­
tykuł, który ukazał się w dniu 1 lutego, 
li ft , w piśmie »Saturday Re> iw"', redago­
wany przez Fi ..ka Harrisa, znanego bio­
grafa Oskra Wildea. Ciekawy ten artyk iił 
Batytułowamy był „Rozważania biologa .iaj 
polityką zagraniczną". Autor tego srtyk u- 
łu pozostał chwilowo, anonimowy, lecz pi­
smo, w którern s>e ukazał, było wtedy nie- 
zwykle cenione niietylku- przez sfery angiel­
skiego społeczeństwa, ale nawet przez rząd 
angielski. Hans Grimm oświetla s etoację 
polityczną owych czasów i przypom.i[;ia, że 
W tej właśnie chwili życzeuia zł-ożrrae przez 
cesarza Wilhelma na rec© prezydenta Krii- 
gera, pozostającego wobec Aneljii w wyraź­
nej opozycji, a wkońcu prowadzącego z An­
g lią  wojnę, wywołał© pewne napięcie sto­
sunków, które zwłaszcza przez prasę ów­
czesną tylko jeszcze zostało pogłębione.

Mimo to jednak nie Istniało wówczas
między oboma narodami uczucie nie- 

przyjaini,
Dopi >ro od ukazania się tcgii nieszczęsne­

go artykułu „biologicznego" rozpoczęta się 
ser ja  'wzaj< nnych dokuczań, które coraz 
bardziej nabiera,,.\© ina sile, psuły wzajem- 
poozątkacb tej nienawiści i dopiero w kvie- 
nę stoisiumki. ( >cizywiście, że zapomniano i 
tnu. roku ■ 939 „odkopano" jego genezę. W 
Niemczech raz po raz zwracano uwagę na 
ten przesąd angielski, ale nie doszło mimo 
to do jiaisnego postawienia kwestji. Dopiero 
ną wiLQsnę'1939 r. podjęto w A nglji dysku­
sję na ten temat, to też Londyński „Times" 
otrzymał wtedy większa ilość listów w 
związku z tą sprawą, a n. iu, ukazał się 
list autora artykułu **» roku 1896, mianowi­
cie sir P. Chabr.ers Mitchela, który pisze 
w swoirp Uście d e . „T ’n  o«h“  n..stępujące 
słowa: „Artykuł m ój nie był ani. głupi, an1' 
wc^zczy. Gdy pisałem go., była polityka 
rządu angielskiego wyraźno- anty francu­
sku i raczej proniemiecka. To, ©o napisa­
łem,- polegało na wlasnyu-h ' bserwaojacb, 
poczynionych w Niemczech,'-bądź też 'upie­
rało się o pisma zmarłego sir Charles Dil- 
ke, który wykazywał dlaczego Frani .-ia jest 
naszym naturalnym sojusznikiem, Hiemcy 
®aś na-tural nym i nieunikniony m wrogiem 
zjednoczonego królestwa".

Grim podaje w swoim artykule dokładne 
tłumaczenie owego artykułu z roku 1896, 
który-dótychczias był znany tylko w wyjąt­
kach i już wtedy

wy wari duży wpływ na poglądy 
polityków niomieckich.

a, m. in. aa admirała Tirpitza, powodując 
■b ulewę wielkiej floty  niemieckiej. Sir P. 
Charles Mltclrei Wyraża się w tym arty­
kuł® .« polityka zagraniczna narodów ob­
liczona jest na walki o egzystencję między

bronią zaczepaą luib odporną gatunków, 
które doszły do siły, podobnie jak rogi u 
jelenia lub zęby i pazury u tygrysa. W o jrfa 
-jest niemieckim wyrazem walki o byt. Dó 
ostatniej J decydującej wojny no śmierć I 
żyt dochodzi .łady, gdy dwa wzrastające 
“• si|ę narody staną sobie w drodze i gdy 
n..ima już miejsca dio rort rzort-zsmania 
się. Czas takiej w ojny zbliża się coraz 
bardziej i wtedy straszne widmo wojny 
nie będzie mogła być usunięte przy pomo­
cy  Jakiegoś orzeczenia pokojowego. Wtedy 
to będą ginąć rasy słabe jedne za drugimi 
a pozostałe wielkie narody coraz bardziej 
będą się uzbrajały ptzeciwko sobie. Wśród 
tych wielkich największą jest Anglja, to 
też będzie musiała rozegrać Wojnę na 
śmieró/i życie. Ale z kim będzie musiała 
walczyć najpierw a z kim następniel . .Na­
stępnie zastanawia się autor nad tein. kto 
je n  dla Anglji współm wodnikiem i docho- 
d r. do przekonania, że rola t< przypada 
Niemcom. Tłumaczy to w. ten sposób: „An­

glicy I Niemcy są wśród narodów, europej­
skich najbardziej do siebie podobni w ■ vi • 
im charakterze, w zakresie wierzeń religij­
nych i nawkow-»go rozwoju, h  życiu uczu- 
.iswt io czyli są naszymi naturalnymi 

i rzeołwnlkami.
Gdyby jutro usunięto z Europy wszyst­

kich Memodfl , listo : kmzde. przcdsięjńoristwo 
angielskie z> ,kałob> na tein., To kam o b y  
się stało gdyby usur :ęto wszystkich Angli­
ków, na ezeni by zyskali Niemcy. Tu Więc 
zarysowuje się v mlkt walka gatunków w 
przyszłości: tułaj znajdują się. dwa wzra­
stając© narody które następują sobie coraz 
bardziej na pięty".

Han - Grimm wydobyw ający, z mroków 
stosunkowo niedalekiej, ale ząpomniańej 
oizeszłosei tę zdawałoby sie ciekawosvkę (■ 
dużych /skutkach, kończy swój artykuł mó­
wiąc, że „raz powstały przesąd mający 
wszelkie cechy angielskie został następnie 
coraz bardziej wykorzystywany nawet 
p:.<H ludzi bardzo nieangiclskich i dla re­
tów również nieangielskich".

zostaną przejęte przez ligę wschpdpio-azja- 
'tyeką, którs w przęći^ieństwiei dq Kuomin- 
tungu pragnie stanowić i astytueję nie-ppli- 
tyczna. 1-eeż ma-rodową. W  miarodajnych ko 
łach Nankiuffti uważa się powyższe ziarzą- 
dzenia jako pierwsze kroki na drodze do 
stworzenia jednolitych Chin, skupiających 
w jednem państwie i pod kierPwnictwem 
jednej osobistości jednolitą organizację 
państwowa. r ’''' V ' ‘ -

Mexico City, 23 grudnia. W  czwartek 
wieczorem - doszło do żywiołowych demón- 
siracyj publiczności , w_ kinie ' „Cine Or­
le on", v kiórcm wwświctlano film anty- 
niemieeki. Był to piąty w ostatnim czasię 
wypadek, iż publiczność zapróf©sto,wała 
przeciwko wyświetlaniu film ów podżegąją- 
cycb. ,

Kiedi ia ekranie ukazały sic główne po­
stacie firnu, odezwały się okrzyki w ro­
dzaju: „Precz z żydami", „To jest film  ży­
dowski". Gdy na miejsce demonstracji 
przybyła policja, sala kina była do'połow y 
opróżniona; minio to j©d.nąk dokonano 
aresztowań.

— --------------- l

Zmiany na stanowiskach ministrów 
w Japonji.

(==) Tiikio, 23 grudnia. Szef biura infor­
macyjnego i to podał do wiadomości fakt 
ustąpienia ministra spraw wewnętrznych 
Yasui i ministra sprawiedliwości Kazami.

Aowym  ministrem spraw w«wnęłr7nyeb 
został mianowany *aion Hiranuma, zaś 
ministrem sprawiedliwości generał poru­
cznik Yanagawa, szef urzędu ćkjnśkiego. 
[Wprowadzenie w urząd u-owycb imńiśtrow 
nastąpiło iuż w niedzielę w połpdnie w pa­
łacu cesarskim. Zmiany na obu stanowi­

skach ministerialnych mają przynieś^ 
wzmocnienie gabinetu.

Nowomianowany minister spraw wewi 
nętrznycb baron Hiranuma, liczący 75 lat, 
był dawniej ministrem sprawiedliwości, a 
pd styeziiia 1939 r. do sierpnia tego roku 
premierem. Od początku tego miesiąca 
i*iaśtuwał on ' w gabinecie stanowisko mi­
nistra bez tek i., Minister sprawiedliwość? 
generał porucznik Yanagawa. liczą* y 61 
lat, odznaczył się jako dowódca japońskie­
go korpusu ekspedycyjnego w zatoce Hamn- 
czau. - ■

ZYGZAKI.

Słowa i słówka.
i Kraków, 23 grudniu.

Jak’ wielu m< tiamorf ozom możo e u 
jedn osłow o. Naprzyklac1 — zamek. W y- 
<Bi'.ążnia 'ojłra^u nasuwa nam przed pczy 
óoś potężnego, gigantycznego, eoś -r. co 
parniętn dawhe, nafdam lejsae dzieje, dzie­
je, kiedy to ńa dziedzińcach wśród arkad 
rozbrzmiewały fi ufary podczas ki-ólew- 
skieb uroczystości, kiedy złotowłosi pa­
ziowie kroczyli z duinuie podniesieńe;mi 
główkami, niosąc złoto-srebrzyste treny, 
kiedy przed wyruszeniem w bój, sale roz­
brzmiewały chrzęstem rycerskiej zbroi...

A le są i  inne zamki, naprzykłau... na lo­
dzie. Obecnie w dziedzinie architektury styl 
baTdzio popularny i — jak to bywa zawsze, 
jeżeli coś jest moane — ogarnie namiętnie 
stosowane... Są i zamki błyskawiczne,,któ­
re niejednokrotnie zamiast ułatwiać — 
utrudniają żyeń bo — znana złośliwość 
martwycłi przediui-otów — zacinają, sie 
zawsze w najmniej właściwym i  pożąda 
nym momencie *

A le są i zamki od safesów, kryjąeych w 
sobie (lrogocemje biżuterjet czy lik.a pań 
stwpwe, albo od maleńkich kasetek, k-tore 
osłaniają w swe jem wnęt’',,ni taj^nmme 
dziewczęcych serc i ukry tych marzeń...

A  jakże często w życiu ma ząstosowanię 
słowo most w pazeróżnych odmianach, i 
żadnemu % ludzi nie jest ono obce. Znają 
je  biedacy, dla których jest on niejedn, 
krotnie mieAŻkanieon, jedynem schronie­
niem, gdzie mogą po całodziennej tułacz­
ce odpocząć i znają jo  bogacze, których łą- 
Ki one z od-P6głym światem. Są to- wiel­

kie mosty wielkich mi-asŁ
Talkżę w motywach ludowych powtarza' 

się często „mpsteczek". Ale wtedy jest im 
koniecznie nad wąską strugą rzeczki, w  
eienistyrm f.aiku, gdzie w niedzielne popo­
łudnia i wieczpry spotyka się ,wolna od 
oałotygoduiowej pracy młodzież wiejska. 
Wtedy jest to „mosit _ w «stcbr:eń“, gdyż 
niejedno serduszko bije przy&pieszonem 
tętnem mjSfąd o nim, a niejedna Kasia czy 
Marysia tęskni i wzdycha do tych chwil 
SPędzony-ch na nim, a Jaś , Pietrek perza- 
cbodza inęki i katusze tygodniowej rozłą­
k i z ukochaną. Są to małe mostki — ma­
łych wsi.

A  jakże często, dzisiaj słyszy się w ży­
ciu eodziepnem słowo mostek. Naprzykład 
jadąc w tramwaju, czy siedząc w kawiar­
ni miinowoli jest się świadkiem rozmówek 
pi-owadzon v-ch między przyjaciółkami, któ­
re chća, olśnić swoich ukochanych śnieżną 
bielą równiutkich rzędów ząbków-perełek 
i udaja się do dentysty właśnie po... i io-. 

-stek. kle jest ro chwalebny zwyczaj, który 
stanowezio należy pochwalać, gdyz lepsze 
zęby sztuczne na solidnym mostku, niż... 
żadne.

Jest jeszcze ji den mostek, o którym oi- 
sząc. Słyszę własne przyspieszone tętno, 
mostek p— który obecnie4 niestety — mu­
si pozostać w sferze marzeń!

Jest to wspaniały, przyrządzony & la 
Madeira, nadziewany farszem (nie należy 
m ylić z fałszem, gdyż tylko ludzie bywają 
nim nadziewani),., mostek cielęcy!

,Ą le  wróćmy . -obłoków na ziemię i od­
łóżmy podobne przeżycia rozkoszy podnie­
bienia,. jak  i pkele innych życiowej wagi 
spraw — a l  acta!..,

Jer.

Nanlrin, 23 grudnia. Według infor. lacyj, 
udzielotnych w .vanKinie, relem ujednolice­
nia systemu politycznege, rozwiązano par- 
tję republikańską, a jej członkowie przeszli 
gremjalnie d s Kuemintangu.

Równać; śnie- rozwiązano rówńleż azja­
tycką partie odrodzenia, a jej nrrywódcy 
weszli tv skład centralnego komitetu wy 
konawczego Kuomintangu. \

Instytucje społeczne rozwiązanych grup

 ̂ ' .- - * ■ . _ V ; ę' • ; P "

Meksyk eliminuje filmy 
o nastawieniu antyniemieekiem.

Policja pomocnicza P:tain‘a 
rozwiązana.

Yichy, 23 grudnie. Zaprzysiężona przez 
marszałka Petain‘a policja momocńicza t. ’ 
z i ł  „Grouppcs de Proteetion została roz­
wiązana przez nknistra spraw wewnętrz­
ny ic-b Pyeroutona. Organizacja ta uczyła 
dotychezas 1.200 ludzi, a miało być wzmoc­
niona do liczby 30.000.

Belgijski chemik wynalazł nowy 
środek napędny.

Bruksela, 23 grudnia. Belgijski chemik 
Da o?, er wynalazł nowy sposób produkowa­
nia rynt,'tycznego środka n'■pędnego, śro ­
dek ten, nazwany przez wynalazcę Cs r“io 
lam, uzyskuje się z resztek węgla, w który 
Bętgja obfituje.

Carbol, o którym jego wynalazca twier­
dzi, że po trzech la Web prób moi na już 
przejść od prób laboratoryjnych do pro­
dukcja przemysłowej, posiada 7.000 kalóryj 
i zamarza dopiero w temperaturze 8o sto­
pni poniżej zera. Dctychczas w stosunkowo 
małym zakładzie 'Wynalazcy produkuje się 
dziennie 4.000 Garbom. Dłuższe jazdy pj-óbl 
ne pray użycru earboiu m iały przynieść 
dobre wyniki. , -..

Pewną trudność manmtyka siię tylko w 
tern, że do produkowania tego środka na- 
pędnego 1 rzeba także i alkoholu w więk­
szych ilościach.

mnisze M  m  drodze
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Rozbudowa szpitala św. Łazarza w Krakowie.
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W s p o m n r  e n i e .
Kraków, 24 grudnia.

. ,Z katów olbrzymiej, świeżo wymiecie 
nej i szorowanej km ani pietółu sio radość 
dziewek i jarzyła ciekawość kilkun* staj ar 
oczu, które tonęły w niemym zachwycie 
na złotym okapie szopki, śliżfeały sio na 
b( gatych ornatach Trzech Króli. Z grub- 
i ze ociosany żyd z kiwająca Bdą czarną 
broda, kwiczące sprężyny kukieł, wkręco­
nych w sosnowe deski, lisie podrygi dja- 
bła i giadko wypolbirowar.a gęba króla He­
roda, któremu wykrzywiła sio na bakier 
złocista icorona cały ten widok krzepł 
w k r p E  i»(ach patrzących, w jakiś gardło: 
*rr bełkot radości i  szczęścia, v «t uczenia 
połączonego z  zachwytem i  nięoierpliwem 
oczekiwimiem.

A  p otom zaczynała się j  ckliwie, jak 
skrzyp zdartej IkarfiarynM kołysanka „Lu­
lali® Jezuo:Lu“_ przy zgiełkliw ym aJkmmpa- 
ujamencie jiakichś prymitywów oka-zypieo 
loiężkiej basetli. ^  chodziła nieśmiała do 
kuchni, chlipała ^ichutkiemi westchnienia­
mi dziewcząt i wybiegała w przeźroczysto 
rejpiel księżyca, co sie panoszył nad zasty­
głą w świątecznej ekstazie wsią — co aTO- 
dznejska, słodka kolęda.

Oo roku to ziarno dJccinme, nieokreślone 
szczęście, dojrzewające z biegiem lat \. 
anoznmiiiende wielkiej tajem nicy świętości 
rodziny i  je j edepła.

Splątana, furkocąca, fcwtedfotenji kloisku- 
md, Oieganina dziewcząt, żar odê a piekai' 
sIMego i  nabożne pochylenia wad każdą 
struc lą, opukiwaną dokładnie i /  namasz- 
ozeniem, jak chorą, delikatną z francuskiej 
pdaittkd kobieto.

Niemal boski, ,7  .zecŁofbeoraoóó matki, 
zgarniającej rozbiegane dźwięki tej kaneli 
passodświątecsaniei w jeden zgodny rytm 
pracy, obiecującej niedaleką radość i we- 
belg
, W  szerokim, niskim salonie, wielka oho- 
ara wreżyto sie rozłożyście aż do sufitu. 

iWdychiwialiśmy smakowicie żywiwny za­
pach z roztiajałych od roOTaicnego. komin­
ka zielonych gałęzi. 'Nie wierzyliśmy, że 
ją  ro przyniósł aniołek, Zbyszek przecież
?mawiał z powagą te sprawę z Onufrym 

wskazywał, w której stronie lam  stoją
okazy.

a z niej jakaś s: 
_ , _ J P L  kłów, dotykaliśmy nieśmiało., 
gładząc kotlczastte igiełki gałązek, W  tyc® 
dotykach kryla sie udstyciatm tajemnica 
pojednania, Staraliśmy się przeprosić 
ć loinke zato, i b została ścięta i  prędko 
obsypaliśmy ją  'deanotami, spoczywające- 
m i c\2y rok w ^tekturowych trumnach na 
strychu, w krainie pająków i nietoperzy.

A  potem traciliśmy we trójkę głowy. 
Zbyszek zaklinał się dzieci ęoeand przysię­
gami w kącie pokor . że peto 1 prycz raty 
dtóień, ehoeiaż widz ehśmy, jak  mały ła­
komczuch wylizywał wsayfettkie miski z 
tartego maku, żółtek,-orzechów i  drepcząc 
małemd nogami, zapytywał w^yitdkici. pn ■ 
kolei, czy koniom -nożna też dać opłatek 
I powtarzał sobie ma głos życ seuia dla ro­
dziców. Flegmatyczny i  sp pJrocjny Maryś 
Uamartwi'* sie, je g o  jak: . fiam nowy 
tm cbanizm na drzewko beozte sprawnie 
działał w odpcy iedntej chwili, a  w© u  
kondensowały só 3 nastroje i  przeżycia 
wszystkich. - 

WtrasBcie t chwila, ł  tedy nam Napierało 
dech w pic -siacn.

c^anosiliśiny w y ^ k o  oczy do białych, 
dęlik itnyeh, wąskich dłoni rnutki, której 
łagodnie uśmiechniętą, pieloną twarz prze ■
■ iaauiti t iiBii-ół-śiideźuy ©płatek. Pizyjm ow a- 
M m y go, ja k  komunie św ięto 

I  nic się przez tyle lat nie zmieniło na­
wet wtedy, kiedy Zbysw k w ułańskim 

m anoui k przyjechał na, święta. Choinka, 
wieczór vigilojny, kolędy, opJa bek poBosta- 
ły  śwdętościami, nie wiem — uświeconemi 
tama w ( obie, czy na* mm głębi/kaem przy­
wiązaniem de ich niezmiennej, w iern e j 
tradycji.

A  teraz zostało wspomnienie.
Rozniesieni po św.’ ode, jak  ppadie B 

eh-odmfci igliwo, Ectoałiśary aktam i na pó- 
ntewŁerkę ple wjlądornych losów.

A le mam te pewmf ić, że jeśli kiedykol­
wiek zajdziemy sie za.6w, zahartowani w 
krwawem pożarze 1 radów ma stal, wyjdzie 
z ni, Oi ca _ zapomnienia nieokreślone sizcw 
ścSe dziecdnnycn uniesień i  tłumiony bełkot 
nerra na widok przeźroczystej bieli optat- 
ifca„ który matka rc zd, Lela miedzy nas z 
wąskiego kielicha swoich rak, Jak świętą 
komunją.

Jekoma.

C z y t e l n i c y  p i s u

Kłopoty po * ora tramwajowego
Kraków, :w g  iduiu.

Za treść tej rubryki Redakcja nie bie­
rze żadnej ódpowiedmalnośed, listów a- 
ułonimowych nie zamieszcza, się.

K R O K t A
n « m w n i e

k o m u t u k a c j i  U  l e ^ r c f f c z n e j .
Kraków^ 28 grudnia. Od dnia 15 girudiua 

1910 r. Poczta Wschodnia, dopuściła w ko­
munikacji fotograficznej ż Rzeszą następu­
jąco telegramy specji lne‘. Telegramy bły- 
dsw .cini — za 10-krotną opłatą, telegramy 
listowne — opłata 10 groszy za słowa tele­
gramy ze sprawdzeniem — opłato dodatko­
wa SO-pTocentowa do opłaty za telegram 
zwykły ten same i długości, telegramy-.z po- 
4wi( rdzeniem odbioru: a> telegi-afwauen' -  
opłata dziesięciu słów; b) listownem — 30 
groszy.

Ponadto od dnia r ow yżs^ego zaproya- 
dzoftio w 1 ;c,imuudkacjł telegriticznoó z Riła. 
szą również telegramy pilne (za oniatą po­
dwójną, które dotychczasjpfmewj-wune cyć 
m o jły  tylko nu tereate JterW . ^ n L o d -

Wiadomo, ż« nieszczęście chodzi zewsze 
w parze, lak i mróz nie chcą© odstąpić od 
ogólnie przyjętej rjguły, wzaął sobie jako 
sprzymierzeńca — tramwaj,.

...A jak to bj to, opowiem?
Nto wiem za jakie mepppełmlome winy 

sŁazały mnie bogi na mieszkanie, od leje  
od ostatniego pray sianka dwójki — pir»y
Setli rakowickiej — o mniej więcej 10 miuut 

rogi.
Niestety — dla jednych dziesięć ustout 

równa się szczęściu, dla drugich wyrokowi 
śmierci, śmierci przez zamarznięcie. A  wy­
konawcą, togo Wyroku jest pośrednio Miej­
ska Kolej Elektryczna.

Bo czyż można wymagać oa kondukto­
ra, żeby zatrzymywał wóz na każdym pray- 
steuku dlatego tylko, że aż rod się tom ód 
pasażerów’*

Tramwaj jest to instytucja, i  tona posia­
da teką a taką ilość wotów* które w oana- 
czoiu^m -zaede — w tym wypadku w ciągu;
f odzmy — moją odbyć prawie disiesdęiśio- 

ik.metnową przestrzeń.
uto kilka „i-odv,yuków“, douwuconych do 

marnego powszedniemu chtobn przez K. M. 
K. E.

Oinmno .. mróz, wobec czego biegiem do 
tramwaju, łSawsae się tam człowiek trochę 
zagrsene i  obudzi dawne wspomnienia o 
beczce wigilijtnytoh śledzi (ter,Ł/  raczej by­
łyby aktualni* ize szproty, gdyż ludzie 
zdążyli juz pozbyć su , \amieru tasz”  i 
ubrań) no i z? biurze bęozfe prędzej. "Wre- 
same.wpada na przystanek i cneika. Pięć, 
dziesięć minut, a tramwaj 11 ani śladu. Na­
raz wszystkie cerea, (a będzie tego ze czte­
ry tuziny), wykonają dzit-5 taniec radości. 
Jakieś światełko w mrocznej dali... Uwa­
ga... na>lchodzi (w tom miejscu trochę ko- 
loryaaję, bo ou nie cLud-ń, ale łazi, gąsto- 
nicia — to luxtorpeda)... Niestety, ptitoa 

w grudnin-, Kato margana.* To

tylko biedno szkapina ciągnie za sobą do­
rożkę, powracając ź nocnej służby...

A le nawet największe złu ma swój kres, 
w*ęo wreszcio i tramwaj nadjeżdża, dzwo­
ni głośno i długo i... nie /atnzymująo się — 
jedno dalej, nie zważajao zupełnie na to, 
ae ao chytrego skoku, by dostać się do wną- 
isrza gotuje się pół s^tki luda,

1  nie pnmogp okinsy k i „halt“ ani „sta? "  — 
ou jedizie dalej, bo droga pnzed nifm da) eta, 
musi w eiągu 40 minut zajechać do BimOio- 
*yic, ^dlwgly^h prawie 10 km, Ozo© ma do­
kładnie obldc«,uuiy i cM  może się nigdrlte 
ani śelundy dłużej zatozytmac. Ohyba, że 
będzis musiał, b o  na drogo a raczej na
sg^n^ — wjedzie auto, ciężarowe, albo -wóz
-  ów Czyszczenia Miasta (to jednak
najrzadziej) — albo kirowa prowadzona na 
tang. Ale wtedy mówu się trudno — vis 
maiocr.

I  tak h teW ja  dzień w  dzień się powto . 
rza.

T.zeLe Jedtopk oddać U yrcbcji Tramwa­
jów  tę Sprawiedliwość, że w trosce o los 
pasażerów zdwoiła ilość w otów  na dwójce, 
to-znaczy skróciła tr^sę połow y wozów o  
połowę. Tak pół na p ó f,

Jednak zapomniano, że w  myśl zasady 
„zrób uhoćby tylko jedną rzecz — lecz zrób 
ja  doskonale"1 — nie należy nic robić noło 
wiegnie.

I  tak zapomniano o tern, że zdwaiając
ilość wozów kursującycin w centrum mia­
sta — bo od dworca kolejowego do Parku 
Krakowskiego *— a więc na odcinku, gdzie 
«toaunkoiwo ruch jest mniejszy, gdyż dwój­
ka okrąża w tem miejscu ci le  śródmieście 
i każdy wali ten kar-stek ud oo-^zty do ul, 
Karmelickiei przejść pieszo bo i  szybciej 
zajdzie i nie kcsMuje 30 gr. — zmniijsza 
się ilość wotów .iaiących w «?tiouę ulicy

Zaduszny — a przynajmniej w  pewnych
godzinach — to jeszcze nie byłoby zadnao*

Rano wozy są przepełnione dziatwą szkol­
ną, urzędnikami, robotnikami — wogoia 
c i łą  spiesząca do pracy „branżą — w po_ 
łudnie jest podobnie a wieczór wszvecy po 
spędzot ym przy  pracy dniu, spieszą do do­
m ów i pragną jak  najprędzej ogrzać mę w 
cieple domowego ogniska,, co  jeanaJr jest 
,yiŁo marzeniem, bo dwójka robi ..onma
aprilis61,

A j a ł
Przychodzę do domu i  wylewam g o rtiie  

łzy naa jdmrożonemi nogami i postena^ 
wiam przy najbliższej okazji ładami 
da ucieo na Biegun Póław uy Bo wpraw­
dzie są tam mrozy, ale niema, iramwajow.

A  * dwojga ziero — aa wewe  a a l ^  w y­
brać mniejsze.

*  *

Przytaczając powyższy gło-» Dzrtelnika 
musimy ze swej strony rft.znwszy«, że pro* 
bleiti uwgrawnlsnla nienu tramwajowego 
w  Kraliwwló ma Jast n *  łatwym de ioz- 
wlązanla. W  związku z osłabieniem incba 
prywatnych samochodów, drożyzną doro­
żek konnyon itd„ .n ie h  tramwajowy 
.* .owi się w olbrzymiej mlance. Tr» iwa?

Rakowickiej. Jest ona może di a ruchu ko­
łowego mniej_  . ważną, jednak jest główną
arterią, łąc ?ącą liczne skupiska ludzi, jak : 
Osiedle Oficerskie 1 Urzędnicze, ważne bu­
dynki przy ulicy Rakowickiej no i  cmen- 
W 75 bc śródmieściem- Gdyby codatoujuw 
jeździło sr tę atronę ty le  w otów  00 w  Jhskń

ji, nr 91,'ozu dzisiaj kilka razy wię iej pa­
sażerów, niż przed wojna, a t,v -ur-zaseir ta­
bor nie został powiększony, a trrebą Dize- 
ciei pamiętać, że Już praon wovną dawał
a  odczui doIĆ wydatnie brak większej II®* 

wozów-
Ńic więc dziwnego, że ćtJsiaJ dyrekcłtt 

tramwajów miejskich znalazła się w tradf- 
nej sytuacji, mi «ząc podołać wzmożonemu 
ruchowi ptay użyciu tej oarn j  ilości z e ­
zów. Przeciążenie wozów po w ja r  ie czę„^9 
uszkodzenia, skutkiem czego ilość wago­
nów, i  tak niewystarczająca, zostaje jesą© 
cze bardziej uszczuplona. To e* argumenty, 
z któi i.J pasażerowie tramwajów muszą 
się liczyć.

Z« swej strony dyrekcja tramwaj0”  pró­
buj o znaleźć rozwiązanie problemu, jak  1'ip, 
w uruchomieniu lin ji 2A, ale w sz /scy  zdaw 
jem y l obie sprawę z Tego, że jest to ro®« 
wiązanie połowiezz a. Tak więc aż dc cza? 
su ukończenia wojny, kiedy będzie inużli* 
wem p o « iększenie ilości wozów, luusimy 
się uzbroić w cierpliwość i  pogodniej nieco 
znosić udręki dzisiejszego «udxożowwa»» 
tramwaj amk .iredj.

Mannitu łniiiaitAiiifiUluyułiy luwulllwtS
III

naiehi i w i m n t  mm
K m ] m m m fa  przypomłna ścisłe przestrzeganie tego zarządzenie

Kraików, 23 grudnia, (pwp). W  kołach 
przemysłowo-hamidlowyi h istnieją nadal 
pojęcia„ odójasme Co do Wjlądowywi 
wagonów towarowych W rzaoie niedziel i 
świą t, a w ęaczegóTńuśoi w  cza sio nadcho­
dzących świąt Bożego NarodEeni n i Nowe- 
Q> Rwku. K olej Wschodnja zmu^soua jeat 
weknzać punowaie r a olbrzymie u yrnąga- 
nia transportowe, którym musi sprostać, a 
do których w pierwszym należy
ząopatrzferie w niezbędny węgiel wszyst- 
iKion okręgów Generalnego Gubernaior- 
stwa.

Ruch towarowy nie małe doznać pn. rw 
nawet w czasie świąt Utrzymani.* spraw* 
noścl ruchu wymaga wyładowania wago* 
nów towarowyiih w czasie Jak najkrót-

asym. Rozporządzeniem Generalnego Gu­
bernatora z dnia 7 lut go 1940 r. o wyłado- 
wjwanlu wagonów f  „  arowych kolejo­
wy. n, wprowadzono obowiązek opróżniania 
wagonów towarowych. P* ;porz^dzenle to 
Jest nadal w mary. W  myśl wspomnianego 
rozporządzenia, odblorcY towarowych ym*. 
syljk kolejowych i Ich ndnontcnicy (np.

inzanf są do wyładowania 
nych wai«ont w towarowych- w czasie urze-

ponstąwlr-
spedytorzy I przedsiębiorcy dowozowi) 
nowlitzgnf i 

h wag 
rop.-M

do eonóv nledztob I świąt za wyjątkiem
dowo p. ewiuzianym. Odn. ̂ F się to równic t

n.a 29 grudnia I I stycznia. W  dnia 24 i 
31 grudnia wyładowania odbywać się mu­
szą do godziny 14,

„Panamo" w gminie Knyianowlce
przed sqdem.

Wójt, śekretaiz I sołtysi na ł awJe oskarżonych
Radom, 23 grudnia.

Przed sądenl okręgowym w Radomiu to­
czy się od dłuższego czwsu e|i awa karna 
przeciw kilku d/g.i.taYZv.n gi.. ,iy Krzyża­
nowice w po w. iłżeckim, oskarżonym o 
sprzeniewierzenie rozma.zycn ■- większych 
i mniejszych — Kwot, rochodzących z ^lółat 
.podatków państwowych i uwiorzadowyoh, 
grzywien i  opłat sąidtpwyoh i  t  d., bądź też 
o przekroczenie wtoczy przez. przyjmowa­
nie od płatników, wibrów praep^om roz­
maitych opłat i ni«wipłpcanie ich do kasy 
gminnej.

W  stou oskarżenia postawione mian owi- 
ęie Stanisława Durazlńskiego, wójt 1 gminy
Krzyżanowice, Stanisława'
. ecarza tej pm.ny, Aleksandr« "  Ł_  -ij gnt.hy, Alekrandra Wroń­
skiego, zasż, sekretarza, również z Krzrża- 
uoyrię, & dpjlej w. Antoniego Dzie­
dzica z Łlomady Bujak Nowy, .lótefa Ko- 
1 .‘u  Alm a t  gromady Kajetanów, Stani- 
.Euawa Tuslńskii go z gromady Płudmica i 
'Staniisłaa/a E^guckiego z grom. K; zyżano- 
wioe.

Nadużycia te popełniali oskarżeni przez 
rzLrog lot w okresie między 1930 a 1938 r. 
Sprawą wyszła na jaw  dzięki temu, że mia­
nowany w r. 19T7 nowy sekretapz gihiuy 
Krzyżanowice Józefowski stwierdź’ ?, ob- 
jąw-szy urzędowanie, że sołtysi tej gminy 
óddawna nls składali sprawozdań z pobo­
ru podatków. Przystąpił więc do kontroli 
sołtysów w liczbie 14, biorąc jedoak za 
podstawę jed;vTue Ootatma rok budżetowy,
przyczem ustalił, że 4 z nich, a mianowicip _  . ... . .  a . . _  &(
DZleiuiic, Kozłowski, Tutlnui 1 Bogucki 
nie mogą cię w/llczyć z pooranych sum, 
Wówczas pi®ęprowad®ił Inapaktor mu- 
■wpiPf MMiwy ptuMuft womrmą wr

chupkowoścl I fcasowoścl gminy za cały 
okres urzędowania wszystkich sołtysów i 
wówczas okazało się, że braki są znacznie
większe, niż sio wydawało po pobieżnej 
kontroli sekretarza Józefowa ki eg o.

Pozafem jednak ustalono, że nlctylko 4 
sołtysi mieli nieczyste sumienie, ale i  sam 
wfijt gminy Durazlńskl, który zatrzymał 
sobie- względnie *i«. umlat się wyliczyć z 
sumy przesila 1000 zt, datęj że sekretarz 
gminy Sokołowski sprzeniewierzył p«e- 
ezło 1.400 rl, a nawet zastępca sekretarza 
Wrońaki zdołał „uirwać" dla siebie przeszłe 
150 zt. Ogółem według aktu oskarżenia, 
prteywłaszczyii sobie: wójt Durazńńśia
1,186.38 eł, sel retarz Sokołowski 1,311.63 zł, 
żabi. sekretarza W roński 153.72 zł, sołtysi: 
Dzdedaic 618.77 zł, 'Kozłowski 114.83 zł, Tu- 
siński. 43i54 zł, a Bogucki 529.23 zł.

W śledztwie, które było niesłychanie 
żmudne z powodu bardzo wielu drotrachz p<
pozycyj i  które dalb wiele pracy nietylko 
sędziemu śledc®. mu, ale i buchałterjl, 0-
skarteui winy się wyparli, przyznając się 
jedynie do tego, że albo przez zapomnienie 
nie wpłacili pewnych ku ot do kasy gmin­
nej, albo że nie wiedzą w j iki eposon bi i- 
ki powstały, że jednak w ż idnym razoc nie 
mieli zamiaru przy właszazyó sobie żadnych 
pieniędzy gmirnynh, lecz że o  ile zatrzyma­
li jaks gotówkę, to tylko w charakterze po- 
życzki, którą byliby «^?rócili.

W  sprawie tej odbyło się ju ż ,kilka roz­
praw, które jednak nie doprowadziły do 
zakończenie, sprawy i wydania wyroku, po­
nieważ zawsze zawiedli ważni świadkowie 
Poza tem sąd ma toru* trudności z tego po­
woda. to u csosie  woduj zagubiły tlę

wrgiędnfe przepadły rottm^fo tditto ppWto
stając® v: związKU s» sprawą 

Również ostatnia rozprawa, podjęto przed 
kilku dtoaffliL została odroczona, wpinitoraż 
znoi, „ nie euwili sie aieiktówr Bv ajadł«  
wte Nie w»wdt me. również "akartom  
Dziedzic który przebywa jako jeniec jffl

Na: .u y tormln wstoirw wyinrcwmi 
przez sąd.

Onnnnanainn ftfflflMfflfflf B « M  b M lff1 
uoiiuiiui omy iiobioi iioiuł ■ i łuwu iniwwi

1 lDw tłim c łownie fluaunazir
(pwy) Kraków, 23 grudm ą Generalny Go. 

ernatór, Minister 1Rzeszy dr. Frank,’  w y
ńłraił preemówisnie w ubiegłą robotc | 
o kar J i uroczystości świątecznych w Sta­
rym Teatrze w Kraikówie.

Gtnorainy Gubernator, reasumując g 1% 
zalani >m vrykonane dotychczas prace we 
wszystkich dziedzinach, przedstawił W 
krótkich zarysach zagadnóenią, wyłaniają* 
le© się na pirzysżłOśó.

Generalny Gubernator powiedział m. u _ —___1  b  H J  rai nl n -! iivri4- ITltf„Gęneralnf ̂ Gubornatorstwo dzaisiaj jestjn||
pojęciem jasuem i eirystałizowantiri. —  __ 
ten zaprzężony został z całą jego on. rg ją 
du proersu pracy; wydająo przykładne re* 
zultaty i stwarzając nowę wartości. Wszys­
cy  Polacy pogodzić się inubzą z tym no« 
wyiu norządkiem, który jest trwały i  ni®* 
zmćenny.

Istnieje na przyszłość tylko jednio hasło,
a brzmi cucr pracowac. W ielot: sięcuie rze­
sze polaków  przystosowały się ju  do tego 
nowego porządku i wykonały w ubiegły.nWAW*, we i/ 1 ”  i .T T ~
roku lojalnie swoją powiinpośó. To należy 
poULreślić z uznani? m, Niemcy nie są to 
by dręczyć i u yne.s iawaać Polaków. Pod 
o< hroa’4 Państw® i  Narodu Niemieckiego 
mują oni kształtować życie odijowiedniio do 
jeb charakteru. Jeżeli Polacy utrzymać 
che® przyznaną im woiność, ich prawa i  
możność pracy, iuuhze oni zawsze staram- 
-nie i lojalnie Wykonywać nałożone na nich 
obowiązki, albowiem w  ten sposób służą 
prtódewsizystkiem samym sobie".

Świąteczny numer 
Gońca Krakowskiego*

W  dniu Jut. ujt ym Świąteczny nu­
mer „Gońca Krakowskiego" ukaie sią 
już W godzinach porannych. Objętość 
numeru będzie wydatnie powiększona, 
przyczem obok najświeższych wiadomo­
ści politycznych numer będzie zawiera! 
bogaty usiał feijetonów i okollrznościo- 
wych artykułów.

(Jol PRZEBITY NOŻEM, w  niedzielę 
wieczorem 37-letni pracownik tramwajów 
Pigoń, zamieszkały przy ul. W oronicza 17, 
został przebity nożem, przez nieznanego 0- 
sobniką, doznając rany kłótej klatki imer- 
if iowej. Lekarz Pogotowiu Rat. co zaopa- 
trzenin rannego, połeedł nraewieżó go do 
szpitala św. Łaawj taa.

I.
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Wolna binshawlana 1 filologia
Krakfiw, *i3 gitwinia. 

Haik uawisae Było w dziejącą, żo każda 
■wojna przynosiła narodom daleko sięgają­
ce zmiany, ■wielokrotnie nwwet przewroty 
we wszystkich dziedzinach życia. Dzisiaj 
jeątesniy świadkami tego 'odzajn przewro­
tu i każda fazę wojny odczuwamy dotkli­
wie na sobie. Nietylko chodzi o koniecz­
ność  ̂ograniczenia rozmaitych środków ży­
wności, nietylko ludzie muszą ofiarować 
s woje życie, czy ito na połach bite w w 
służbie dla Ojczyzny i ogółu, czy też w nu­
żącej służbie na etapach, ale także i każdy 
z nas musi ofiarować wojnie część swej 
siły nerwowej, swego zdrowia.

N-iiret 1 j<xyk nile pozostaje nietkniętym 
preek Wrujrtę.

TakSe J w tym zakresie zachodzą przemia­
ny, które nieraz posiadają zasadnicze 5 aa- 
czenie, 2ra ićh i łów u szystkich narodow, 
które przystąpiły do wojny, lab też jak np. 
Szwecja „otarły się" o wojnę, zostaje 
wzbogacony o nowie twory, które powstają 
bąaz świadomie, bądź też zupełnie mirno- 
woli, j |

Już jama codzienna lektura komunika­
tów wojennych przynosi ze sobą to, że nie­
które słowa, czy 'dania, nabierają znacze­
nia (.utein yj i każdy Je »««.. » przyswaja.

Te .wyrażenia wojenne, jakby je nożną 
nazwać, wciskaj i siię w codzienne życie i 
nadają rozmowie ludizi pewien określony 
wojeny styl. W  Kawiarniach, w restaura­
cjach a wszędzie tam, „ Jzdo zbierają się lu­
dzie, sentencje te krzy.ują się r oobą i 
nieraz stają się powodem d( tworzenia 
jeszcze innyon, niwszyJi wyrażeń. Wiele z 
nich zysku ie sobie poklask ogółu i w ten 
sposób przedostaje się na stałe do naszego 
zasobu słów z którego już nigdy nie da 
■Izą ńę usunąć,

(Wojna światowa na tym oilcliiilui 
nie b/ia tak owocną, jak wojna, 

któ-ą obecnie przeżywamy,
DoSZłibyums zadaleko, gdybyśmy oBeieli 

na t.im miejscu bliżej wnikać w istotę 
i  ształtowania n wycb słów. Pozostawiamy 
to filologom, którzy po wojnie będą się 
spierali między sobą i będą pisali na ten 
temat artykuły i książki. Naszem zadaniem 
jest jedynie wyłowić poszczególne nowe 
głowią I omówić ich powstanie.

Tak więc mamy praedowszystkiiem iwyra-
źeaiei;

„wojna błyskawiczna"*
ktdre powstało w Niemczech, a następnie 
znalazło sobie drogę do języka algiclskie- 
go. Stalowy uelm, który noszą obecnie o- 
soby cywilu w uetawtoźnio zdrożonym a- 
takamd to-udy aie, otrzyn ai właśnie z uwa­
gi nią to wyrażenie „wojna błyskawiczna" 
nazwę „bMtz bowler" (błyskawiczny kapo 
lusz).

Wyrażenie „wolfua błyskawiczna" (Blletz- 
■crleg) Jest zupełnie n iwpui. Swoje powsta­
nie zawdzięcza ono niei yifco samej wojnie, 
ile raczej sportowii, jatki poprzedził wybuch 
tej wojuj w prasie światowej. Gdy Niemcy 
po na® pierwszy użyli wy mżenia „wojna 
błyskawiczna", zostali w pewnej cześói pra­
sy francuskiej i angielskiej w^śmiam, a 
nie brak było i amerykańskich krytyków, 
którzy żartowali sohlo z, mającego nieba­
wem wybuchnąć konfliktu zbrojnego, okre­
ślanego przez Niemców mianem „wojny 
błyskawicznej" i mieli prawo ostrzegać
Sim a jej niebezpieczu.. rowami, grożą-eml 

udności cywilnej.
Pojęcie i sło-wio „o§", brąz wytworzone 

przy jego pomocy polityczne pojęcie „mo­
carstwa osi", przyjęło się na dobre w ciągu 
obecnej wojny. Wyrażę:; ie to umywane jest 
dziisiaj potocauie równie dobrze w Eu rupie, 
jak i Ameryce, w, Azji. jak i m Afryce, 
czy ,w Australii.

Pojęcie „wodza- •— „filhrera", które zna­
lazło zastoso wanie w Niemczech od chwili 
objęcia władz'y przez narodowy sooja lizm, 
zostało przyjęte przez wszystkie pań itwa, 
rządzone autorytatywnie i jest naśladowa­
ne. iW Hiszpamji mówi Sie dzisiaj o gen. 
Prauco, jako o „GaudUlo", we Włoszech 
Musdolimi nazywany jesit „Duce", a ostat­
nio w Rumunii faszystowskich legjonistgw 
nowy szef państwa i  kierownik polityki le­
gionowej nazywany;jeąt „Ci nriiuator". _

Pojęcie „Puhrera" jest wogóle niezwykle 
charakterystyczne dla obecnej epoki w Eu­
ropie, określanej w znacznej noerze przeZ 
państwa zorientowane w kierunku faszy­
sto wsko-narodowo-souj alistyc»nie. Japonja 
niewątpliwie dołączyłaby się pod wzglę­
dem tego zwyczaju do autorytatywnie rzą­
dzonych krajów Europy, gdyby ni« była 
cesarstwem, w którem musiano się jednak 
liczyć, z łatwo zrozumie łycn powodów, z 
tradycją. Mała Słowacja w każdym razie 
dostosowała się niemal zupemie do zwy 
'Zajów autorytatywnie rządzonych państw, 
tak, że

I tam .po./kam y cha rakteiy styczna 
polityczne „teiminy techniczne".

Posiada ona mlnisibrstwu propagandy, a
zasada Wodzowstwa znajduje w zasadzie 
wszędzie w tym kraju zastosowanie. > 

Oharakterystycznem dla tej wojny, Któ­
rą obecnie przeżywamy wraz ż mocąrstwa- 
mi osi jest dalej to, że dzisaj bardzo rzad­
ko mówi się o .wojsku", względnie o „na­
szych ż o łn i e r z a c h " ,  gdyż raczej ożywa się 
wy raź, nie „siła łi-jrojna,1 (Wehrmacht' i 
„człe hkowie siły zbrojnej" (Wehrmachts- 
angehórige). Także i słowo „armja", któ­
re ogolnie było używane podczas wojny 
światowe," dzisiaj zostało zepchnięte na 
dalszy plan i bywa bardzo rzadko stośo- 
f-Whtw

Nowem poniekąd jest pojęcie i sło wo 
„broń powietrzna". W  czasie wojny świa­
towej określenie to było nieznanem, mó­
wiło się krótko o ..lotnikach" (słowo to by­
ło już stosowane w latach 1914, 1918), któ­
rzy toczyli ze sobą walki, ale nie otrzymy­
wali jeszcze zadania bombardowania nie­
przyjaciela, czy nawet całych miast w nie­
przyjacielskim kraju. Dzisiaj jest zupeluie 
inaczej.

Dzisiaj „broń powietrzna" Jest właśnie 
tą bionią w „b^nej wujnlo, któia de­
cyduje o Jej charakterze, Jak żaden 

Inny rodzaj broni.
N a t o m i a s t  w  m a r y n a r c e  w s z y s t k o  n i e ­

m a l  p o z o s t a ł o  p o  d a w n e m u :  t u c z y  edę d a l e j  
b i t w y  i  p o t y c z k i  m o r s k ie .  » l e  w  m n i e js z y m  
n i ż  p o d c z a s  w o j n y  ś w i a t o w e j  z a k r e s ie ,  w y ­
r z u c a  s i ę  t o r p e d y  w  k i e r u n k u  o k r ę t ó w  W o­
j e n n y c h  i  h a n d l o w y c h  n i e p r z y j c t w e la  i  za*  
k ła d u  _6ię  m iin y ._  P a s ^ n n ą i  e!ię j e d y n i e  <attc 
oenit, j a k i  k r a d z ie  s i ę  n a  p o s z c z e g ó l n e  g a ­
t u n k i  m a r y n a r k i ,  Ł o d iz ie  p o d w o d n e  d o p i e ­
r o  w  t e j  w o j n i e  w y k a z u j ą ,  j a k  d a l e c e  n i e ­
b e z p i e c z n e  n a w e t  d l a  t a k  p o t ę ż n e j  f l o t y  
w o j e n u e j ,  j a k ą  j e s t  f l e t u  a n g ie l s k a .

Z a k ł a d a n i e  m i n  n a t o m i a j t  u ie  p r z e d s t a ­
w i a  n i c z e g o  s p e c j a l n e g o .  N a  t y m  t e r e n ie  
n i e  n a s t ą p i ł y  ż a d n e  u ię p s a e n ia  w  s t o s u n k u  
d o  w o j n y  ś w i a t o w e j .

Nwiwdą jedynie „■ w ui. sio marynarki 
wojennej jest „łódź pośelguwa- 

(Schnellboot)
Ł o d z i  t e g o  t y p u  d o t y c h c z a s  n i e  u ż y w a n o  w  
t a k  z n a c z n y c h  i l o ś c i a c h  o r a z  w  t a k i e j  d o ­
s k o n a ł o ś c i .  D z i s i a j  N ie m c y ,  k t ó r e  p r o w a ­
d z ą  w o j n ę  p r z e c i w k o  t a k  z n a c z n e j  p o t ę d z e  
m o r c b ie jj, u ż y w a j ą  ł o d z i  p o ś c i g o w y c h  z™ 
s z u Ł u g o iu e m  u p o  d o b a n ie m .

Z  p o l e m i k i ,  k t ó r a  t o w a r z y s z y  k a ż d e j  w o j ­

nie, wyłoniły się również nowe pojęcia.
De tego typu należy 

wynalazek Anglików „sproszkowanie".
Wyrażenie to zostało po raz pierwszy uży­
te po bombardowaniu Hamburga. Miało 
ono na celu możliwie najplastyczniej u- 
zmysłowić jak dalece silnym był a tal 
„Royal Air PorCę" i jak dalce wielkiami 
miały być wyrządzone szkody: Wyrażenie 
zatem „spruszkowanie" nasi stempel „Ma­
dę 1,1 England" a jego tw órcami są autorzy 
angielskich komunikatów wojskowych.

A  propos „komunikatów wojsKowych-  
(Heeresbericht). Określenie to stało się już 
staromodnem. Pochodzi ono z czasów woj- 
n yświatowej i dzisiaj W zasadzie nie jest 
juz używaną, gdyż w mięnzyczasio wyło­
niło się nowe pojęcie, a mianow^u .ko­
munikaty siły zbrojnej" (Wehrmachtsbe- 
ncht).

Powracają® du „sproszkowania" I jego 
odpowiednik.t» musimy wspomnieć o wiel­
kich atakach niemieckiego lot,iictwa na 
walne angielskie miasto Coventry. W Go-
ventry wiele budynków i fabryk zostało 
doszczętnie ^rujnowanych. Skłoniłoi to au­
torów niemieckich komunikatów wojsko­
wych do tego, aby

nazwy tego miasta utworzyć 
czasownik.

Gdy zatem jakieś miasto angielskie zostaje 
zatakow&ne, a jego zakłauj zbrojeniowe i 
ważne ze względów wojskowryeh oDjekty 
niszczone są doszczętni* wówczas Niemcy 
mówią w przoeiwienstwiie do angielskiego 
„sprosabowania" o „ooyentryzowaniu".

Rolo szczególnego rodzaju odgrywają 
\ oboonej wojnie „objekty wojskowe" I 

„odjeicty, ważne zo względów wojennych".

O nich ciągle jest mowa w kon\imikatacK 
wojennych.

Nową jest organizowania zc strony władz 
wojskowy „osłona przeciwlotnicza" dla 
ludności ćywfRiej, jak i nowem jest wyra­
żenie „schron przeciwlotniczy". Pewien 
przeć smaa tego, co znamy noc w noe prze­
bywać w schronie przeciwlotniczym, miieil 
jedynie Londyńczycy podczas wojny, świa 
towej, którzy na ostrzeżenie „niemiecki 
Zeppelin nadlatuje" w strachu i panice u- 
«iekalJ do piwnic. Te jednak w niczem nie 
przypominały dzisiejszych schronów prze 
ciwlotndczych.

Nową cechą charafcteirystyoBLiią wojny 
błyskawicznej Ł jej nowej filologji są wy­
rażenia „wysbdljnie" i „przesiedlenie". Po­
jęcie to powsituło w raz1 w pierwszych 
dniach wojny r. 1939 w awiąjzfcu z ucieczką 
ludności cywilnej z aaagrożonego przer 
nieprzyjcielskie wojska (kraju.

Wędrówki.
Tysiące lud®! straciła przytem życie, fani 
zaginęli lub stracili swych bh skiich, faiui 
wreSizcie nabawili się chorób- z których ni­
gdy się już nie wyleczą. Jeśli wędrówki są 
symptomem wojny zaskakującej, to dru­
gim symptom'eiUj. są wysiiiedlenia i przesie­
dlenia, które obejmują dziesiątki, a nawet 
oetki tysięcy ludzh

iW Bwiązlku m powyższem do; rzędu no­
wych pojęć należy wyrażenie „układ v> 
sprawie przesiedlenia". Pierwszy t gu ro­
dzaju układ, pomijając pakt turecko-gioo- 
ki z okresu przed wybuchem wojny świa­
towej, zawarły przed obecną wojną Niem­
cy z Włochami (południowy Tyrol) oraz 
w czasie obecnej wojny z Rosjarmm” 
(Niemcy wołyńscy, galicyjscy, bałtyccy, 
bessarabScy i bukowińscy). iW ślad Za te 
mi układami poszły układy w sprawie wy­
miany Polaków I żydów między Rosją a 
Generałrtem Gubernatorstwem.

Tewnem jest. że obecna wojna jest wojną 
totalną. Jej wpływy dają się stwierdzić na 
każdym odcinku życia. Jak widzimy z po­
wyższego artykułu zasadzie tej podlega 
także i fllologja. Obsi n.irtor.

Jemioła—choinka Zachodu,
K /5 obycioJ o w y .

( k ł y  w  d z i e ń  w i g i l i j n y  *  b ł y s k a m i  g w ia ® d  
I  s ł o w a m i  k o l ę d y  z a p ł o n i e  c h o i n k a ,  — - d z i e ­
c i ę c e  s e r d u s z k a  p r z e p e łn i j  r a d o ś ć  i  « z c z ę -  
ń c ie  a  w  n a s ,  s t a r s z y c h ,  b u d z i ,  s i ę  ja k i e ś  
d a w n e  —  d a w n e  w ia p o r n u ic n ia  i  t ę s k n o t y .

B o ć  4 m y  o n g i l  t r w a l i ś m y  w  n i e m y m  z a ­
c h w y c i e ,  z  r u m i e ń c a m i  n a  r o z e ś m i a n e j  t w a ­
r z y ,  n e  w i d o k  d r z e w k a  o b w i e s z o n « g o  ł a k o ­
c i a m i ,  w  p o w o d z i  ś w ia t o ł  i  l ś n ie ń ,  —  i  m y  
w  d z i e c i ń s t w o  n a s z e  p a t r z y l i ś m y  h a  Ś w ię  
t a  B o z ie g o  N a r o d z e n ia  p o p r z e z  s z k la u ń c  ć a -  
d a  c h o i n k o w y c h  b ły s k o t e k . . .

T a k  w y r o ś l i ś m y  i  t a k  r o s n ą  d z i s i e j s z e  
d z ie c i .  t a k ż e . 1  d la  n a s  i  d l a  n i c h  s t r o j h a  
c h o i n k a  -  t o  w ie c z n ia  ż y w y  s y m b o l  ś w i  ot, 
t y e h  n a jp i ę k n i e j s z y c h  i  n a j r c o o ś n i e j s z y c h  
w  r o k n .

B e z  c h o in k i '  n i e ł a t w o  n a m  w y o b r a u i ć  go-  
bdie p r z e c i e ż  S w ią i ,  N a j e d z e n i a  P a ń s k i e g o .

A  j e d n a k  —  n i e  w s z ę d z i e  t y m  s y m b o ­
le m  r a d o s n e g o  N a d e j ś c i a  1 n o w e j  e r y  ś w i a ­
t a  b y w a  o n e in k a .

C zea  i  o n a  d l a  ma® —
piękna rola przypadła jemiole.

^ P r z y p a t r z m y  a ię  b l i ż e j  t o u y , s k ą d  w z i ą ł  
u tę  t a m  k u l t  j e j ,  w y o b r a ż e n i e m  c z e g o ,  b y -  
ł a  l e g e n d a r n a  z r a z u  c z e ś ć  j e m i o ł y .

W ś r ó d  lu id ó w  p ó łm c c y  u w a ż a n a  b y w a  j e ­
m i o ł a  z -  prawzór wiecznie odradzającjgo 
się życia.

B o g o m  p o ś w i ę c o n a ,  n f io s ła  w  d b m  j e j  
k u l t u  p o m y ś l n o ś ć  i  M - g o s łu w ie ń s i t w o  P a - ,  
n ó w  J a s n o is c a  i  D o b r a

2 te .m iu rz cM a  l e g e n d a  p r a w i  o  p o r z e  j e j  
o w o c o w a n i a  z k o n c e r n  S t a r e g o  a  p o c z ą t ­
k i e m  N o w e g o  R o k u ,  w  okretslie  madwiipH, 
m a r z e ń ,  s p o d z i e w a ń ,  p o  m i j a j  ą ^ y iu  r o k u

W  p i ę k n y m  m i c i e

piękna rola przypadła jemioła,
O t o  P r y d a ,  b p g f a l ,  p o w i ł a  s y n a .  W y r ó ż n i a ł  
s i ę  o n  w ś r ó d  b o g ó w  p i ę k n o ś c i ą  a  p o t e m ,  
w  m W e  d u c h o d o e n ia  d o  l a t  m ł o d z i e ń c z y c h ,  
r y c e r s k o ś c i ą  i m l w a g ą .  Z a ś l e p i o n a  d iu m ą  
l u a t c z y n e j  m i ł o ś c i  z a ż ą d a ła  E r y  da, o J  
w s z y s t k i c h  t w ió r o w  m ^ y r o d y  w ie K k ic j p r z y ­
s ię g i  n a  t o ,  ż e  n i g d y  n i e  w y r z ą d z ą  j e j  u m i  
I o w a  n e m u  s y n o w i  B a l  d u r o w i  ż a d n e j  
k r z y w d y .

P r z y p a d k o w o  p o m i n ę ł a  j ę j  l a k  b o g i n i  
j e m i o ł ę .  T a  w ię c ,  j a k o  n ie n W ią z a n a  p r z y ­
s i ę g ą ,  *ta£ się miała nieszczęściem dla 
Baldura.

O t o  Dowiem j e m i o ł a  w  p o s t a c i  s t r z a ł y  
w y p u s z c z o n e j  z  r e k i  ś l e p e g o  H o d n r a ,  k i e -  
r o w a n e j  z a ś  i l ł o n i ą  z a w i s t n e g o  L o k i ,  r a n i  
ś m i e r t e l n i e  B a ld n r a .

r t e z p a iw  m a jtk i, bui^iur. E r y d y ,  n i e  m ia 
g r a n i c .  Ś m ie r ć  n a j m i l s z e g o  ■« b o g ó w  p o ­
c i ą g a  ®a s o b ą  o g ó l n y  s m u t e k  p r z y r o d y .  
K i e s k i  i  n i e s z c z ę ś c ia  s p a d a j ą  n a  ś w ia t .

A t o l i  d io t lr m ę c ie  z iu m iy c h  ^w łollt h e r o s a  
g a ł ą z k ą  j e m i o ł y ,  budan g t  t  m « .  t w u , r  do 
nowego żyda

S i l  p e ł e n  ś w ie ż y c h .  B a l d u r  ę t w a r z a  i n ­
n ą ,  s z c z ę ś l iw ą  e r ę  ś w ia t a .

W y o b r a ż a  o n  t e d y  w  m ie lę

odradrinls się natury
w  w i o ś n i e  P r z y j ś ć  m a j ą c e j  p o  z in m y t n  ś n ie  
ś m ie r c i ,  a m ie , p e r s o m l i k a o j ą  zda, k t ó r e j  
j e s t  t u t a j  b e z l i t o s n y  L o k i ,  m a j ą c y  a a  
s w y c h  u s ł u g a c h  ś l e p e  f a t u m , n i e w i d o m e g o  
H ć d t t r a .

S z c z e g ó l n ą  m o c  p r z y p i s y w a n o  jemiole 
t e d y  o d  n a jd a w n i e j s z y c h  czasów.

Nawet w bohaterskim eposie swoim po­
wiada Vjr«iliu8, że Eneasz _wrota jpodzie* 
m l  o t w ie n a  złota r a t ą *  a  m - m  jemiołą.

A l e  n i e t y l k o  w e p o p e i  r z y m s k i i^ g o  p o e ­
t y  s p o t y k a m y  ś l a d y  k u l t u  j e m i o ł y .

iJ narodów, lakieh jak Gallowie i! Cel­
t o w i e

Jemioła zażywała czci roślin', M n ę .
P i e l ę g a o w a n a  n a d e r  trosIM ńs.iw , pm zj 

ś m a t y n i a e h ,  b y w a ł a  w  d n iu  s z ó s t y m  p o  
N . R o l u ,  ś c in a n a  u r o c z y ś c i e  p rz e ®  k a p ł a ­
n ó w  p o ś r ó d  S p ę o jia in y c h  m io d łó w  s z cz e n u - 
z l o t e m i  s ie r p a m i, i  r o z d a w a n a  l u d o w i .

K u k  p s X y  c d  t e j  c h w i l i  a ż  d o  n o w e j  u r o ­
c z y s t o ś c i  je n a iu lo -b ra u iia i, p r z e c h o w y w a n o  
p i e c z o ł o w i c i e  ś c i ę t e  g a ł ą z k i  j e m i o ł y .  Wie­
rzono, że dają ona szczęście domowi, a  
w c i ą g n i ę t a  w  s łu ż b ę  m e d y c z n e j  w i e d z y  k a -  
p łam  . w m i a ł a  moc zapobiegania rzekomo 
w odwarze z listków wszelakim truciznom.

G W ż  m o ż n a  d z iw i ć  s i ę  w t o r z e  t y  h  l u d ó w  
w . end-owir:©  w ł a ś c i w o ś c i  j e m i o ł y ?

C h y b a  n ie .  B o  lu d y  t e  p i e r w o t n e ,  z e s p o ­
l o n e  z  p r z y r o d ą  i  j e j  p r z e ja w a m i ,  b y s t r o  
r e a s u j i t u e  p o j ę c i a m i  n a  r ó ż n o r a k i e  s p o ­
s t r z e ż e n ia ,  m u s i a ł y  a sw ró c ić  n w a g ę  n a  b ą d ź -  
o o b ą d ź  o s o b l i w e  e j a w y f c o :  o tu , g d y  m ł a  
m a tu r ą  z a m ie r a ła  z  p a n o s z e n ie m  i ę  zdany, 
t ą  d z iw n a  r o ś l i n a  w a b i ła  o lm  z ie l o n o - z ł o -  
c a ś t e m i  l i ś ć m i .

J a k a ż  z a g a d k a  d l a  p r y m i t y w n y c h ’ u r n y - 
s ł ó w !  G z e m u  w ł a ś u i e  w  z im ie  o w o c u j e ?  
D l a c z e g o  i  k t o  p o s i a ł  j ą  w y s o k o ,  w  k o n a ­
r a c h  d r z e w ?  v ł i ę o  p e w n i©  s a m i  b o g o w i e  
ta lk  n i e s a m o w ic i e  p o s a d z i l i  r o ś l i n ę ,  b j  sdej 
nd© d o t y k a ł a  z ie m i .. .  A  w ię c ,

jaKo boski twa. I dar, pouamać musi 
MeootUIenno właściwości | , - ic

szćzęścle!
Z c z a s e m  legem dia  z a p a d ł a  w  p r z e s z ło ś ć ,  

m i t ,  p o m i e s z a n y  z  r e l i g j ą  p r z y b i e r a ł  c o r a z  
t o  fa n ©  ś m t y .  A l©

kult Jemioły wciąż trwał
f  d o  n a s z y c h  c z a s ó w  d o c h o w a ł  s i ę  j a k o  
Przejaw z w y c z a j ó w  o k r e s u  Ś w ią t  B o ż e g o  
Narodzenia o i c h  n i e j a k o  s y m b o l  o b o k  n a -  
s® e j C h o in k i .

N a j d ł u ż e j  z a c h o w a n y  w  Irlandjl, j t o - t a l  
s ię  k u l t  j e m i o ł y  s t a m t ą d  dio A n g l j i .  Z  b i e ­
g i e m  l a t  p o n i e c h a n o  c z c i  „ b o s k i e j "  r o ś l i ­
n y ,  p o s z ł o  w  n le ip ia m ięó  j e j  o s o b l i w o  u r o ­
d z e n i©  i  z a s ł u g i —

Witana w nadzwyc®ajn© właściwości ro­
śliny rozwiała s ią , jak wiele pięknych ba­
śni i  legend przeszłych wieków.

u z i s ,  g d y  p r a w i e  w s z y s t k i e  z w y c z a j e  1 
p n a s ta r ©  t r a d y e j b  „ - n e l - ż e  z a t r a c i ł y  s w ó j  
c h a r a k t e r ,  n a w e t  w  k o n s e r w a t y w n e j  w c ią ż  
j e s z c z e  p o d  w i e l o m a  w z g lę d a m i  A n g l j i ,  
g a ł ą z k a  j ę m i o ł y  sp «łn d ia  o l c  jedynie po­
średniczki swawolnej świątecznej zabawy.

G a ła ż  t e j  r o ś l im y  a ą w ic s z o n a  u  s u f i t u  
p o ś r o d k u  h a l lu ,  l u b  n ś d  d r z w ia m i  a l b o  
k o m in k ie m ,  d a j e  p r a w o ,  c o r t a w d a  n i g d z i e  
n ie p i s a n e ,  c h y b a  z w y c z a j o w e  je d y n i e ,  
ucałowania każdsmu s»ęi ^yźnlw », , .  i- 
n l samotnie w jej pobliżu kobiety, dr dniu 
Bożego Narodzenia.

P o c a ł u n e k  t a k i ,  urn r e a g o w a n i e  p r u e c lw  
k t ó r e m u  o b r o n a  n ie m a  p r z y k ła d u ,  m a  b y ć  
s y m b o l i c z n i e  z a d z i e r z g n ię t y m  w ę z łe m  p r z y ­
j a ź n i  m i ę d z y  „ n i m "  a  „ m a "  i  d l a t e g o  t o  
u t a r ła  F ię i m  n a z w a  j m i o ł y  j a k c  ,,na 
dzlo! zakochanych".

Zwgcsaaj f a k t y c m i i e  b a r d z o  O r y g in a ln y  i  
m i ł y  d l a  „ m a j ą c y c h  w s p ó l n ą  t a j e m n i c ę "  
z w ła s z c z a . . .

D l a  n i e m a ją c y C h ’ g o ,  c u d z o z i e m c ó w ,  k ł o ­
p o t l i w y  lu b  U J i^ e t  ■ -ren ®  o b u rż ń jń « ^ y  s w o ­
j ą  b e e p o ś r ^ f n i s i i j i ą  w j l w u  '
p atidw . i

Jemnułą zdobią też mieszkania Swe W 
święto Francuzi, widnje się ją w Niem­
czech — a i do nas przenika tu J tam. ten 
obyczaj, współzawodiniioząc ® kultem choin- 
k", odi pokoleń wzrosłym nam w serca, 
choinki, co pomostem barw i  świateł łąc®yj 
wspomnienie^ dzieciństwa z  wiekiem doj­
rzałych ludzi- , „

HI .Kc,

Przeziębieni©

S t o a t a ^ T w l S l S

Nłapkd rabunkowy na p r tb tn m  
w Mfechowskient.

(Zet) Miechóuą 23 gindnia. Śmiałego na­
padu rabunkowego dokonało W nbcy 1 w 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery, na 
mieszkanie proboszcza w Sokolinie, w po- 
wiecie miechowskim, ks. Józefa Żuraw­
skiego.

Bandyci' po steroryzowanm. księdza i 
domowników, zrabowali ks. Żurawskiemu 
większą ilość gotówki i garderobę. Pościg 
za bandytami nie dał narazie pozytywnego 
wyniku.

'(Zety UMYSŁOWO CHORY PODPALA­
CZEM. W  zabudowaniach Stanisława Mi- 
gonia w WłosizcBOwie (Rynek 7) wy buciil 
pożar, któcry jednak -w zarodku został zli­
kwidowany dzięki nie dwłocznej akcji rato- 
wniozej. Jak się okazało, podpalei .a doko­
na] umysłowo chotry, 40 letri Jan Micha ­
łek a Włoszczowy, który zamierzał puścić 
z dymem Migania :sa niezapłacenie mu zul 
rąbanie drzewa. Michałka przekazano wła­
dzom sądowym celem umieszczenia w za­
kładzie dla umysłowo chorych.

(Zet) POŻARY ,W Racławicach (pow. 
Miechów) spłonęła stodoła ze zbiorami E- 
dwardia (Wroiny, Zachodzi podejrzenie zbrc - 
dniezego podpalenia prz^z jednego z Są­
siadów piof̂ nodowanego. — W  Kacicaci 
(pow. Miecnow) pożi r Strawił stodołę ze 
zbiorami Wincentego Cerka. Przyczyna po­
żaru ni© ustalona.

(Zet) OBRABOWANY. NA ULICY. Prze­
chodzącego ulicą w nocy w Miechowie inż. 
Henryką Rudzińskiego z Miechowa zatrzy­
mał jakiś osobnik z okrzykiem „halt!“ i 
zrabował 40 zł. z kieszeni. Bandyta oświet­
lił przedtem inż. Rudzińskiego silnie lamp­
ką elektryczną.
JZet) NAPAD RABUNKOWY NA MIE­
SZKANIE GOSPODARZA. Do mieszka­
nia Karola Łakoty w EriuJimiwie, gminy 
Oleszno, wtargnęło w nocy dwóch S p r a w ­
ców uabrojonych w hióń palną i po ateio- 
ryzowaniu domowników, zażądało od go- 
iSpodaża wydania fuzji. Ponieważ Łakota 
oświadczył, że żadnej broni nie posiada, 
sprawcy splądroi/ali mieszkanie, rabując 
kapy wełniiane, płótno, bieliznę, buty i róż­
ne przedmioty ua wumę około tysiąca zło­
tych. Przed Opuszczeniem mieszkań hi ban­
dyci zagrozili Łakoci©, aby o napadzie nie 
meldował policji.

O1 skuteczności reklamy przekonasz silę,
naifąszająg się częściej w „C if u Krakow-
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CIEKAW OSTKI.

W  muzeum starożytności w Konsta/nty- 
rjópoJii znajduje się -wspaniały sarkofag 
egipskiego króia Tai ui+a. Jest to_ jedna z 
najlepiej zachęcanych mumij, jakie w mu- 
Eseneh europej skich można oglądać.

W  krajach tropikalnych mrówki budują 
■ogromne krocc., dosięgające niekiedy 5 i 
w ięcej, metrów rysokosoi.

Ciało cal o wiek a moglibyśmy porównać 
do olbrzymiej machiny. Mózg — to centra­
la telefoniczni a, ucho — widełki strojowe, 
oko — aparat fotograficzny, serce — pom­

pa, płuca — miech, żołądek — labora 
chemiczne, mieśnie — dźwignia z b 
ze by -t- nożyce i m o ź dzież, kości — 
tura żelazo-betonowa, wątrobą — oe 
ogrzewanie giikozą, nerki filtr itdp.,

W  szwajcarskich. i amerykańskich rzeź­
niach stosują elektryczno aparaty do zdej­
mowania sikory z zabitych zwierząt. W spo­
mniany przyrząd wywiązuje sie ze swego 
zadania bardzo szybko, no w ciągu niespeł­
na 5-ciu mi iht.

*  He . sfc

Wielu ludzi wierzy w talizmany. Także 
car rosyjski Mikołaj II..w  ważnych i de 
eydujących momentach z wyła był wkła 
dać na palec cudowny pierścień, który miał 
go ratować przed nieszczęściem. W  czasie

wojny światowej w roku .191’) zebrała sie 
jw Mmskwi( rada familijna, w której miał 
wziąć udział i car. W  czasie jazdy pocią­
giem salonowym car zauważył, że zapom­
niał pierścienia w Petersburgu. Natych­
miast. polecił zatrzymać pociąg i wysłał 
swego adjutanta do' Petersburga po pier­
ścień, a sam pełnych 6 godzin czekał w 
pociągu na najbliższe., stacji.

W E S O Ł Y  K Ą C I K .
Paulina wyjechała na 6 tygodni na lato. 

Paweł pisał jej przez ten czas, ż>e tęskni za 
nią, przesiadując wszystkie wieczory -w do­
mu. Paulina mu uwierzyła. On tymczasem 
wychodził regularnie po wieczór bawić M  
i pić. Po sześciu tygodniach, gdy Paulina

wróciła, pierwszą rzeczą w domu, k tóiT  
zauważyła, był rachunek za elektryczność, 
wynoszący... 2.50 zł.

*  #  .* -
— Czy wiesz, jakie straszne luiwTOOZ^efa 

stało sią a Brownów !
— Nie — odpowiedziała p a d  Milton.
— W yobraź sobie, pani Brown prała rę­

kawiczki w benzwuie, przyczem kilka kro­
pel upadło aa dy wan «m. rneński, który 
niedawno kupili za 20.000 dolarów. W po- 
bliżu bawił się m ały synek. Dywan zaczął 
sie palić i pani Brown, widząc, że niema 
ratunku dla dziecka, wyskoczyła oknem 
i_ nabiła sią. Na wieść o tern Brown rtazelii 
sobie w gto wą.

-  No, no, ktoby pomyślał, że Broiwno- 
wie maja dywan smymeński, który ko­
sztował 20.000 dolarów.

IB W IE tZ C IE N IA  U R ZĘD O W E

Obwieszczenie
Stadthaupimar n‘a,

W  celu ułatwienia nabycia kart na mie­
siąc styczeń 1941 w biurze abo namentowym 
przy ul. św. Wawrzynka L. 13 otwiera Dy­
rekcja Tramwajów Miejskich w sklepie 
Elektrowni Miejskiej (w Starym Teatrze) 
biuro oeTem przyjmowanja zamówień na 
k art' tramwajowe po cenach normalnych. 
Biuro to bedzie czynne w czasie od 28 gru- 
dnia 1940 aż do 3 stycznia 1941 z wyjąt­
kiem Nowego Boku.
, W  biurze tym należy złożyć fotograf w 

z podaniem łatwo czytelnego nazwiska i 
adresu posiadacza.

Gotowe karty wyda ie sie tamże za zło­
żeniem kwoty 27 zł (25 zł z» znaczek sty­
czniowy i.2 zł jako jednorazową opłatę za 
wystawienie karty) następnego dnia po 

zamówień u.
Równocześnie zawiadamia sie, że biuro 

©oo-namentowe przy ul. św. Wawrzyńca 13 
bedtzie czynne w dniu‘ 28 grudnia 194U (so- 
hot i) od godz. 8—14, w dniach 80 i 31 gru­
dnia (poniedziałek i wtorek) ód godz. 8—15, 
w  o.niiu 1 stycznia 1941 (śioda) od godz. 
9—12, a w dniach następnych w zwy kłych 
godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 21 grudnia 1940.
Der Stadthauptmann 

4720k wz. podp. Dr. Ekert.

POTR7EBNA
służąca samodziel 
nie gotująca za 
nauką kroju. 
Warszawska. 4, 
m. 4. o ci 4—7.

. 46210

GOSPODYNI-
K U C H A R K A

średnie-go wieku 
tbo większego go­
spodarstwa pro- 
winCłj o u alne mia- 
«fco po wiatowe. — 
Odpisy światfłe-citw 
f-otografja wsuną, 
gana, uposażenie, 
warunki przesiać 
do Gońca K ra­
kowskiego^ K ra­
ków, „Nr. 4674k“ 

4674k

F R Y Z J E R K A
lub miody fry- 
pjeriimiedąoy wo­
dną rf żel-azkową, 
siła dobra, po­
trzebny od zara®, 
warunki dobre. 
J asio, D w orco w a 
21, Stefan4*.

4704k

D Z IE W C Z Y N K A

dziecka potrzeb­
n a  zaraz. Zgłosze­
nia: Starowiślna 
23 — dozorca.

46370

KONCESJONO­
W A N E

przedsiębiorstwo 
poszukuje w każ­
dej m iejscowości 
przedstawiciela. 

Pensja i wysoka 
prowizja. Praca 
stała i lekka. — 
Gwarancja zł. 250 
konieczna. Szćze^ 
gółowe oferty: 
,,2517“  Kuch, J e ­
rozolimskie 32. 
Warszawa.

4698k

SIOSTRY
do niemowlęcia 
poszukuje się na­
tychmiast do nie­
m ieckiego domu. 
Kraków, ul. św. 
Marka 33, m. 11.

4708k

p r a s o w a c z k ę
specjalistkę do 
■kołnierzy —  na­
tychmiast przyj­
mie Pralnia ..Pro. 
mień**, —  Sanok. 
Piłsudskiego.

4705k

C Z E L A D N IK A
zegarmistrzow­

skiego poszukuję 
Starowiślna 26 
zegarmistrz.

46444

Z EG A R M IS TR ZA
zdolnego kierów, 
nicze stanowisko, 
poszukuje M. Bo­
jarski, Kraków, 
Florjańska 4.

46367

PO S Z U K U JE M Y
w każdej m iejsco­
wości do pracy 
stałej posiadają­
cych możliwie 
rower i wyraźny 
charakter pisma. 
Gwarancja zł. 250 
konieczną. Zgło­
szenia: „25l8“
Kuch, Jerozolim ­
skie 32, Warsza­
wa. 4699k

Posad
poszukują

B Y Ł A
S T U D E N T K A

Akademii Han­
dlów ei, francuskj 
początki uiemiec. 
kiego, maszyna1, 
prakty1 a biuro­
wa, rt flektuje^fll 
sklep, biuro, se­
kretarka, lektor 
kr. Osiedl" Ofi­
cerskie, Kielecka 
27, m. 3.

46418

KI Ł K A
m6rg pola blisko 
Krakowa zacudo­
wania, kupię. — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
46099“ . 46099

M A j Ą T E C Z E K
m ały blisko K ra­
kowa kupię. — 
Żuławskiego 8a/12 
godz. 13—17..

46095

M ASZYNĘ
do pisania biuro, 
w a NOWA 'ub 
w bardzo, dobrym 
stanie, kupi zaraz 
Fabryka wyrobów 
metalowych E. 
Wacha, Kraków- 
Podgórze, Lw >w. 
ska 2. 45994

U B R A Ń ' V
bieliznę, płaszcze 
obuwie Kupuje:. 
Sklep Kupna i 
Sprzedaży, Dlhga 
32. 46079

P 1 A N IN O
lub fortepian ku­
pię. Zgłoszenia: 
■Goniec Krakow- 
islki Kraków, „N r 
46264“ . 46264

SPRZEDASZ
W SZYSTKO

„K O M IS" Plac 
Dominikański 4.

46318
K U P U J E

U Ż Y W A N Ą
garderobę moską, 
damską; Slclep, 
P ierackiego 4.

16069
'g a r d e r o b ę ,

bielizn? w każ­
dym' stanie kupu­
je : Wolmiea_ 11, 
m. 2 •— na żąda­
nie przychodzę 
do domu. 46070

P A T E F O N Y
nawet zeps'ute — 
nłyty kąpię: -  
Dwernickiego 7, 
Jędrasiński. 46425

" U T R J
damskie sporto­
we klosz- 46, czar 
ne źrebce, kupię 
W ygoda 6a, m; 7 

46396
C EKA S, ĆHRO- 
>10 S IK I ELI NĘ

kupi, pośredmuę- 
two wynagrodzi: 
„O rion", Frzeszo 
wice, skrytka n 

46445

F U T F  1
męslnie-, bardzo 
duże, ’ w dobrym 
.Tanie kupię. — 
Kraków, Asnyka 
10, m. 3. 46420

S K R Z Y N IE
na popiół (prze­
pisowe) w więk­
szej ilości kupię, 
Zgłoszenia z po­
daniem ceny: — 
Oouiec Krakow ­
ski Kraków „Nr. 
46383“ . 46383

K U P U J Ę
ubra-iia, płaszcze, 
kilimy, .koce, bie 
liznę pościelową, 
aparaty fotogra­
ficzne, gram ofo­
ny i inne wo.rto- 
ścior e rzeczy: —  
św. Krzyża 7, —  
Sklep kupna i 
sprzedaży. 46014

M EBLE
używane, garde­
robę, kupuję. — 
Podgórze, Lwow­
ska 8, m. 4.

46502

D o r
pięc.foubi kaej owy. 
cena 26.000, sprze 
da biuro „ W A - 
.WEl <i, K i .ków, 
Grodzka 60.

45874

K A M IE N IC E ,
domy, wille, zie­
mie rolne, go­
spodarstwa, naa 
jątki ziemskie —  
ceny przedwojen­
ne - -  poleca „Lo- 
kata‘ ‘„ Kraków, 
Łobzowska 4.

46337

N A R T Y
kompletne, kijki. 
Clmoimska 13'6*

46485

P A TE FO N
płyty, Ji-arty — 
okazyjnie sprze. 
dam. Urzędnicza 
48/3. 46487

F O R T E P IA N  
„ L Y R A “ PRO- 
D U C TIV -GFN O S- 
SENSCHa F T  _
okazja — sprzeda 
Skład Fortepia­
nów Heleny Smo­
larskiej, Kraków, 
Sławkowska 4..

4G03k

P Ł Y T  t
patefony elektry­
czne, zw oU e tyl. 
ko w „ F A L I ' 1, —
Zwierzyniecka 17 
Największy jtry . 
bór, najtaniej 1

■ 45953

O K " L A R Y V
barometry kupisz 
najtaniej: Firma 
W iktor Homa, o. 
p tyi — Kraków, 
św. Tomasza 18.

46056

k o ż u c h
barani podróżny 
(haram dublowa­
ny) wschodni, b. 
piękny, prawie 
mowy, do sprze­
dania. '— W iado­
m ość:. -Słoneczna 
10/6. od godziny 
14—16. 46358

S ZA BASN IK
gazowy. białą 
szafkę, —  _ lustro 
ścienne, firankę, 
kasetkę „gnio- 
trwaią sprzedam: 
Kraków, Karm e­
licka 8/7. 463b-3

O B R A B IA R K I
do drzewa, meta­
li nowe, używa­
ne. kupuj pmy — 
Kraków,, . Szlak 
20/3 . 46293

K U C H E N K Ę
kaflową z szaba- 
śnikiem sprze­
dam: Jakuba tlij 
m. 15 46364

B U T Y
oficerskie 42 no 
we, prawidła, — 
spodnie. sprze­
dam. 300 zł. W ia 
domość: Szujśkie 
go 11/4. 46499

/  Na jm i lsza  lekiura
i% / r .

NUMER GW IAZDK OW Y
t y g o d n i k a

M I D W M < (

2 4  s t r o n y
Cena tylko 50 groszy

\V freści: Co koniu dać na gwiazdkę? — Reportaż z Watykanu. 
N?jmils7e święta. — Wigilia u Powałów. — Reportaż z piekarni miej­
skiej. — Zabawki dla dorosłych. — Dwie strony przedniego humoru.
— Rozrywki umysłowe, oraz wiele ir.nych ciekawych artykułów, 

nowel i felietonów, — Całość bogato ilustrowana.
Numer przynosi również:

K O N K U R S  G W IA Z D K O W Y
Z N A G R O D A M I  P I E N I Ę Ż N Y M I

Wszędzie do nabycia. Red. 1 Adm.: Warszawa, Marszałkowska 3.

BEZ K A R T E K
Najleprzy upomi.
nek g wiązkowy: 
futra, ubrania, li­
sy, płaszcze dam­
skie. dywany, 
bielizna, swetry, 
obrazy, porcela­
na, kryształy, koł 
nierZe, skórki,
rękawiczki, firan­
ki, obrusy, |is 
srebrny, lis nie­
bieski. Ceny bar­
dzo niskie: Ko-- 
misowy Sklep. — 
Adolf Hitler-Platz 
12. . 46341

S Y P IA L N IE
tanio poleca: M>a 
gazyn Mebli. K o­
pernika 8.

46472

FUTRO
breitscbwańze — 
łapki, prawie no 
we, sprzeda: —
K ołłątaja 12/5.

46462

TAPCZAN
szeroki sprzedam 
Kraków, Kościu.
szki 35/18 (dr!ig>j 
fro dworzec). 46T69

Z E G A R E K
Scbafbausein — 
zloty damski o~ 
kazyjn.ie — do 
sprzedania. HaLa 
Targową, Daszyń 
skiego 3, sklep 33 

46385

FUTRO
se alski nowe, ele 
ganekie, luźne — 
sprzedam. Kocbą 
nowrskiego 2/2.

46387

PIECE
E L E K TR Y C Z N E ,

K U C H E N K I.
kolby, poduszki, 
żelazka,, wentyla­
tory, suszki fr y ­
zjerskie. nagrze­
wacze karbówek. 
Je dnocze śni e wy­
konujem y insta- 
lącje elektryczne 
oraz wszelkie na­
prawy. „Światło. 
m otor“ , św- Jana 
13. 46010

B A T E R J E
ośmiu wytwórni! 
Latarki: nowy
transport — no­
we ceny. Lampy 
karbidowe. Hurt. 
Jan Zaniewicki, 
Warszawa, W spól­
na 14. 4706k

H U R T O W N IA
proponuje arty­
kuły spożywczo- 
koloni.alne deta, 
listom. W arsza­
wą, W idok 22, 
m. 2. 4707k

SZA FĘ
kombinowaną o- 
rzecb, stół. sy­
pialnię lasną 
sprzedam tanio. 
Kraków, F e licja ­
nek 7, stolarnia, 
w po dworcu.

46436

OPONY
i dętki n,a ,,Be- 
zugseheiny" po­
leca: Krischer,
Kraków.. Zwierzy 
niecka 6.

4719k

S U K IE N K Ę
dziewczęcą hafto 
wa.ną sukienną, 
ezapeczkę. suknię 
czarną jedwabuą. 
pantofelki saty­
nowe. boa z piór 
sprzedam. Groble 
16, m. 6.

46486

TA P C Z A N
trójdzielny sprze 
dam: św. Toma-' 
sza 9/11,. podwó­
rze. 46453

O B R A B IA R K I
do drzewa, me­
tali nowe, uży­
wane sprzedaje­
m y — Kraków 
Szlak 20/3.

46294

O K A Z Y J N IE
kilką męskich — 
garniturów try­
kotowych przed­
wojennych sprze­
dam tanio. K ra­
ków, Siemiradz­
kiego 5/8, parter.

46061

G ARDEROBĘ
damską, męską 
bieliznę, obuwie, 
kołnierze futrza­
ne bez kartek — 
sprzedaje: Sklep. 
Długa 32.

46077

FUTRO
nut/iety kołnierz 
bobrowy całość 
piękna na dużego 
sprzedam. —  Fło- 
rjańska'3/5.

46227

SPR ZED AJE
ubrania, płaszcze, 
kilim y, koce, bie­
liznę pościelową, 
aparaty fotogra­
ficzne, gram ofo­
ny i inne warto­
ściowe rzeczy. — 
św. Krzyża 7 — 
Sklep kupną i 
sprzedaży.. 45933

W AGI
dla aptek, zło­
tników, Labora­
torium, handlu, 
przemysłu dostar­
cza: .CENTRA
LA W AG“ , Kra­
ków. Gr.odzka 15 
■ { dąwn i ej Wiśl na 
2). 46004

Y
eu-atzone jadalne 
w ptbdiłaeh po 1 
i 2 kg — 2*2 zło­
te k ilogr. Grzyby 
eie)kam.e i m ary­
nowane. Zioła le- 
Cznioze i na her­
baty poleca — 
Klkileip1 Zioła; ul. 
św, Murka 27.

46241

BEZ K A R T E K
ubrania, płaszcze 
sprzedaje „KO- 
MIS“ , ^Plac Do­
minikański 4.

’ 46320

ROW ERY
1 części, od rama 
do nipli. jak ró­
wnież dynama, 
lampki na, bate- 
r je : Krisćher - -  
Kraków. Zwie­
rzyniecka 6.

4585k

TERM OSY
bakelitowe i bla­
szane z wkłada­
mi PHI LI PS‘A,
rezerwowe wkła­
dy, korki flutnma 
tyczne: Krisoher. 
Kraków. Zwierzy 
niecka 6.

4627k

P ODARKI
na Gwiazdkę: — 
E L E K T R Y C Z N E
piecyki, grzejni­
ki. żelazka, gar­
nuszki, im bryki, 
barm onje ręczne 
ii ustne poleca — 
Knischer Kraków 
Zwierzyniecka 6.

4687k

M A S ZY N Y
do szycią now e i 
używane, igły, o- 
liwa, części zapa­
sów. własne w ar­
sztaty reperacyj- 
ne Krischer K ra­
ków, Zwierzyniec 
ka 6. 4686k

B R E IT -
S H W A N Z E

pwsiko - liindyjskiie 
stan pierwszorzę­
dny sprzedam. —  
Podgórze Nadwi­
ślańska 8.

46302

DRZEWO
miękkie, twarde, 
wagonowo, dosta 
wa natychmiast, 
sprzeda Biuro
Handlowe ,.Cen­
tral a“  Floriańska 
24/5. 4647T

POKOST,
farby Kit, z>aku 
piafZ najtaniej — 
Kraków, Siemi­
radzkiego 21/3.

44830

W A T A L I N Ę ,
ubranie . sprze­
dam:. Osiedlę Ofi­
cerskie, ’ Gen. Be 
ma 4. 46352

f u t r o
nulrją, kołnierz 
wydra mało uży­
wane sprzedam. 
Florjańska 3/5.

46226

m ł y ń s k i e
maszyny, kamie­
nie i przy-bory 
dostarcza Fabry­
ka Maszyn Łę- 
giewski i Hart- 
wig, Warszawa- 
Praga, Szeroka 
11. 4274k

PANNA
lat 30, szczupła, 
izgrabna, kultu­
ralna. szuka _ to­
warzysza życia — 
cel matrymonial­
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski., Kraków, „N r 
4694k“ . 4694k

f u t h AODSWIE2A,
FARBUJE

F arb iarn ia  Fr. 
Jcgałły, Dietlów- 
ska 93 Grodzką■ "2, wp >udwuretr.

45778

NOCLEGI
Gołębia 6, II. — 
ganek. 45733

NOCLEGI
\vygoJne: Flo­
riańska 3'S.

.46033

No c l e g i
solidnym Kro 
woderska '55 1.

45601

NOCLEGI
W ielopole 5 ó*.

45719

n o c . e g i
ogrzane, śródmie­
ście: Krupnicza
14/5. 46288

NOCLEGI
przyj ezdny m : — 
Kraków, W ielo­
pole 24/4. 46395

NOCLEGI
Kraków, Szewska 
7/8. 46440

NOCLEGI
przyjezdnym, o- 
grzane Zielona 
25/1. 46505

NOCLEGI 
C ZY S TF 

II ŁE
Jagiellońska 7aI 
22, I. p.

46525

l o k a l i
p o sz u k a j ą

W IED EŃ C ZYC Y,
bezdzietne mał­
żeństwo, pozosta­
jące większość 
dnia po?a domem, 
poszukuje KOM­
FORTOW EGO u 
meblowanego po­
koju. Zgłoszenia: 
Goniec Krukow­
ski, Kraków, ,.Nr 
46423“ . 46423

POKOJU
utrzymaniem c«ę. 
ściowem lub oaŁ 
kowitem, potrze­
buję bardzo szyb­
ko. Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 46236“ .

N IE M IE C K IE G O
wyuczam za 2— 3 
m iesiące: Długa
38/2-9a, popoł.

46023

POLNAR
BR ON ISŁAW

poszukuje swej 
żony Leokadjl z 
domu Siuda, o- 
statnio zamiesz­
kałej w Gdyni.' 
Ktokolwiek znał­
by miejsce je j po 
bytu proszony 
jest o zawiado­
mienie męża, — 
Trier/Mosel, Aus. 
onius-Str. 1, —
(Niemcy).

4359k

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną legtty. 
ma)cję „Gewerbe 
Scbule*4. —  Anna 
Stryjeńska.

46359

W Y S O K IE
W Y N A G R O D Z E ­

N IE
Zgubiono w K ra­
kowie w tramwa­
ju  Hnji 3 przed- 
p o tu dnie m dnia 
13 grudnia 1940 
teczkę z fotogra- 
fją  i aktami. — 
Przedmiot przed­
stawia tylko d.la 
po szk ód o w an e gc 
większą wartość, 
p czciw y  zfnaluz- 
ea otrzyma przy 
zwrocie przed- 
miiotu w  redakcji 
Gońca Krakow­
skiego wyn ogro­
dzenie; dział o- 
głoszeń. 4701k

U N IE W A Ż N IA M
skradzioną legity 
m ację szkolną i 
kartę rejestrący.j 
ną Urzędu Pracy 
na nazwdsko: —
Wiesław Pater.

46391.

U N IE W A Ż N IA M
skradzione doku­
menty na nazwi­
sko L iro Stani­
sław. Znalazcę—  
lub złodzieja — 
.proszę o zwrot — 
według adresu.

46476

k s i ą ż k ę
lekarską Dr Fen- 
czyna wysyła za 
nadesłaniem 12 zł 
Księgarnia D. E. 
Friedleina, K ra­
ków, A dolf Hitler 
Plata 17. 45427

Cr g r ilf fS ; *

K in o  W A N D A  Sw . o c r lr n f lg  5

W  PROGRAMIE ŚW IĄTECZNYM
d.  m .■wyświetla do czwartku, dnia 26 

nowy film polski p. t :

Żołnierz kroioiuej madaoasharu
,W rolach tytułowych:

Lena 2elićhowska
Ludwik Sempoliński

M A S Z Y N K I
do inięsa napra­
wia gwarantówą 
nie Szlifiernia 
Myszko wski, — 
D I E T L A  46. Uży 
waine —  dobi e 
sprzedaje.

45902
M O TO C Y K L E ,

rowery,; m aszyny 
do szychą —  N A ­
P R A W IA M Y  we
własnych war­
sztatach. Części 
na składzie. K ri­
scher, Kraków. 
Zwierzyniecka. 6.Ło89k

W R02BI. A
światowej sławy 
poradzi najLepiej, 
Jasnowidzenie w 
kuli kryształowej 
kabałą, t.arokiejo 
egipskim, Sidd. 
harta, Kraków, 
Powiśle 12, I  pię. 
tro. 4607-4

POSZI KU. E M Y
przedstawicielstw 
poważnych arty­
kułów branży: — 
spożywczej, che-, 
mioznej, innej. . -  
BM. Tadeusz Mi. 
knlsk! , W aisza- 
wa, W spólna cl -  
2n 4692k
uNI EWA2NI AM

dowód osobisty, 
-w” ln:ijy przez sta 
rośivó  w 'Łaśkn, 
na na?, W/skó J a- 
niny Jędrychow. 
skiej. 46494
DR MC=T>=LSKI,
specjalista chorób 
kobiecych: Miko­
łajska 9.

P OGOTOW IE
E L E K T R Y C Z N E :
Św Jana 13,

456.10
Ł Y Ż W Y  
OFTRZE 

OSTRZE „ H O H L - 
S a H L  F F “

na m okro tylko 
Szlifierni a My a - 
kowski, Dietla ''S 

45960

B E Z P Ł A T N IE
zohaczys: w m-
strzf pod „-pły­
wem s igeaiji —  
twiarz złodzieja, 
przyszłej;> męża, 
żony; jeżeli za­
m ówisz prz po­
więdnie genialne 
go medium Mar ji 
R ogow skiej K ra 
ków,. W ójtowska 
7,’ in. 5 przeczni 
ca  M azowieckiej) 

46438

F L O R J A Ń S K A
55

pisze podania i 
pro .by . wykonu 

wszelkie tłu 
maezenia: Terlec- 
k„-Terlec!Ei,' Tfilc
fon  lSu-25. Fir-I 
m a chrześcijań­
ska; 4'717k

L A M P Y
K A R G IO O W E

oszczędne z usz­
czelniaczem, —  
P A L N I KT. Od-
spizedawcom . — 
sklepom rabaty. 
„S ig ro “  Kraków. 
Grodzka 55.

4718k

U N IE W A Ż N IA M
skradziona prze­
pustkę -r fabryki 
kabli Płaszów — 
na nazwisko: A- 
uiela Satora.

46371

UCZCIWEGO
znal oOĘ ioku. 
mentów K atarzy, 
ny Chwałek, — 
pros' -  zwrot. —  
Kraków, Stara 
Olsza, Dukatów 2 

46446

K R Y N I u A
„S torczyk" pole. 
ca poikoje Ha se­
zon zim owy z u- 
trzymaniem, cen . 
tratne ogrzew a­
nie. cery  przy. 
stąpnę. 4602k

krynica
Dietetyczne 

odżywianie w 
schorzeniach 
w ątroby, ne. 
rek, żołądka, 
jelit, w  niedo. 
, krw istośu 

złośliwej oty. 
łośeu, choro­
bach kobie­
cych. Łazienki 
czynne. Poko­
je  zamawiać 

listownie.
4498k

K a m m i m m  » p 3.in fa
u l i c a  ś w .  J a n a  M

W  niedziela, ś ro a y  1 0 ^ -0 1  
| s o b o ty  o d  m  ul

M u z y k a  r o z r y w k o w a
W y b o ro w o  n a p o je  -  s m a c z n a  k u ch n ia  

d o m o w a  4498k

A U T A M I
przewożę towary, 
osoby. Plac św. 
Ducha. Bufet;

43626

K R Y N IC A
Luksusowy pen­
sjonat —  „ K A  
PRYS“ , wolne 
pokoje na Świę­
ta. Telefon 343.

46344

PAPIER
TEKTURA

BIBUŁKA
Składy Fabryczne

ceny konkurencyjne

MARIAN PIĄTEK
Hurtowy Skład Papieru i Tektury 
Warszawa, Żurawia 21. Tel. 748*16

T a  j e w n n i < c ą
nie jesi, że kapcy arreryhańscy zdobyli

1, 6 6 0 - 6 0 6  d a ia to w
cbręą ogłoszenia się w ptasie.

Q-ońoa Ktakowskiego czylają codziennie 
selhi lysięoy — czytelnikom tym matisi 

dać znak o istnienia iitmy Twojej.

Wydawnictwo „Gonlee Krakowski” Kraków. Wielopole 1. — Telefon 206-11.


